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Wzburzenie opinii publicznej w USA
N O W I  JO R K  (P A P ).  Ostatnie plany osław ionej K om is ji Izb y  R e ­

prezentantów Kongresu U S A  dla badania działalności antyam erykań- 
■kiej w  spraw ie w a lk i z  urojonym  ■ „p ierścieniem  szpiegowskim** spotka 
ly  się z  ostrą odprawą ze strony szeregu w yb itnych  osobistości am ery­
kańskich. Gdrliw ość kom isji doszukiwania się „szpiega** niem al w  każ­
dym  obyw atelu  U SA . przyb iera ju ż obłędne form y, spotykając się r ó w ­
nocześnie z coraz bardziej stanowczym  protestem  ze strony społeczeń­
stwa.

R ektor un iwersytetu Columbia

Młodzież ludowa 
na uczelniach

K T Ó Ż  n ie  spotykał na sw ej ży 
c iow ej drodze jednostek w y ­
bitn ie utalentowanych, zaprze 

paszczających swe zdolności w  w a ­
runkach m ateria lnego upośledzenia? 
I le ż  tych jednostek opuszczało szko­
ły  powszechne po wsiach i  m iastach 
—  b y  pójść do p racy na ro li lub w  
fabrykach? Zam iast zdobyw ać w ie ­
dzą i  spłacać z  czasem je j o s ią gn ie  
cie zasługam i oddawwaorori kra jow i, 
ludzie talentu g inę li w  szarym  tłu­
m ie zaprzepaszczając najw iększe da­
ry  natury.

Polska Ludow a, w  tręscę o  J pp~ 
ihriśżśmie W ielkich W artości 
telófctualnych w  społeczeństwie za­
pew nia  m łodzieży z  uboższych jego 
w arstw , zdobywanie w yższego cen­
zusu -naukowego. N a specjaln ie u- 
tw orzońych  kursach p rzygotow aw ­
czych  na Studium W stępne do w yż- 
ezych uczelni, uczennice i  ucznio­
w ie  o n ieprzeciętnych zdolnościach 
m ogą w ykazać swe zainteresowania, 
swą, w iedzę i  sw ój zapał do nauki, 
b y  po trzech tygodniach kursu se­
lekcy jnego uzyskać praw o do stu­
d iów

D ó  k ierow ania na kursy uprawnio 
ne są R ady Zakładowe, Związki. Za­
w odow e, Samopomoc Chłopska,' o r ­
ganizacje m łodzieżow e i  partie poli­
tyczne. W ach larz w ięc  m ożliwości 
d la rozw ija jącego się talentu jest 
bardzo szeroki. Zwłaszcza, że  m ini­
sterstwa, W których  przedsiębior­
stwach przyszli akadem icy są obec­
nie zatrudnieni, udziela ją na czas 
studiów bądź płatnych urlopów , 
bądź śtypendiów; organizacje .zaś 
zapew n iają im  zakw aterow anie w  
bursach i  domach akademickich.

K andydat na akademika obow iąza 
n y  jest w ykazać się jedyn ie ukoń­
czeniem  szkoły powszechnej i  pracą 
samokształceniową. Dokształceniem 

«o  przed studiami zajm ie s ię n a  dzie 
pięciomiesięcznym kursie p rzygoto­
w a w czym  grono profesorskie o sper 
cja lnych  kwalifikacjach.

W  pierw szej połow ie roku bieżą­
cego do egzaminu końcowego stanę 
ło 156 słuchaczy. W  jesien i na kurs 
w stępny zapisało się już 800 kandy­
datów.

W śród m łodzieży  akadem ickiej 
studiującej na w yższych uczelniach, 
m am y ju ż absolwentów  z  kursów 
przygotow aw czych, W ykazu ją oni 
,nie ty lko w y ją tk ow e zdolności lecz 
V  n iezw yk ły  zapał do nauki. Zdoby­
w a ją  tam szybko upragnioną przez 
siebie w iedzę, by  w zbogacać nią w  
przyszłości sw ó j kra j ojczysty.

Budzące sumienie sylw etki z 
„Janka Muzykanta** S ienkiew icza i 
*,Antka** Prusa, odtw arzające posta-. 
Wt ’ wace się do w yższych ce lów  w  
życiu bez możności ich osiągnięcia 
— pozostaną u  nas już ty lko  w  lite ­
raturze. W  Polsce Ludow ej utalento 
wana m łodzież podąża ku tym  ce­
lom  przez otw arte dla n iej podw oje 
•zkół. S.Z

gen. E isenhower złożył w  „N ew  Y ork  
Star** oświadczenie, w  którym  potę 
p ił nieodpow iedzia lne p lany kom isji 
przeprowadzen ia ś ledztw a na uczel­
niach am erykańskich w  zw iązku z 
rzekom o istn iejącym  tam  „p ierśc ie­
niem  szpiegowskim**.

N a  tem at p lanów  kom isji przepro 
wadzenia dochodzeń rów n ież wśród 
postępowych tygodn ików , redaktor 
„T h e  Nation** ośw iadczył, że o ile  
atakowanie bezbronnych jednostek 
uchodziło kom isji bezkarnie, o ty le  
nagonka na prasę zakończy się zgo ­
ła inaczej. Zapow iedziane dochodzę 
nia na un iwersytetach i  w  prasie sta 
now ią ostateczny pow ód krańcowej 
nieodpowiedzialności kom isji.

Przew odniczący kom isji, Thomas 
—  prow okując opin ię publiczną —  
oświadczył, że  w krótce  będą „u jąw  
nlone szczegó ły-n ow ego •pierśpiettia 
Szpiegowskiego*V M a ją  one dotyczyć 
ta jem nic produkcji energii atom owej.

N ieoczekiw anym  w ydarzen iem  w  
rozw o ju  w ypadków , zw iązanych z 
wyszukiw an iem  „szpiegów** jest na 
g ła  śm ierć na atak serca b. w icem in. 
skarbu, White*a. W h ite  k ilka dni te ­
mu kategoryczn ie zaprzeczył p row o­
kacyjnym  doniesieniom, jakoby  od 
g ryw a ł czołow ą ro lę  w  jak ie jko lw iek  
„ak c ji szpiegowskiej**. Cała am ery­
kańska postępowa opin ia z: W a lla - 
ce*m na czele stw ierdza, że  moralną 
odpow iedzia lność za nagłą śmierć 
White*a ponosi kom is ja  K ongresu dla 
badania działalności antyam erykań- 
skiej.

W b ite  zm arł na skutek ataku ser 
cowegó, spowodowanego wyczerpa-r 
niem  nerw ow ym . Jeden z  w yższych 
funkcjonariuszy m inisterstw a spra­
w ied liw ości ośw iadczył w ręcz, że 
„W h ite  nie umarł, a le został okru t­
n ie zam ordowany p rzez pod łe o- 
szczerstwa i  n iepotrzebne badanie**.

Kom is ja  działalności an tyam ery- 
kańskiej trzym ała  go przez n iepraw  
dopodobnie długi czas w  ogniu pytań 
krzyżowych , odm aw iając je go  proś­
bom  ó  chw ilę  .odpoczynku. P rzew ód  
n iczący kom isji, Thom as odnosił się/ 
dóń W  l e k c e ^ ^ n i ^ # i w ^ r  :
doprowadziła White*a do szoku ner 
w ow ego.

Topnieje imperinm brytyjjshie

F u z j a  U S A  z  K a n a d ą . ?
P A R YŻ ; (P A P ). T ygodn ik  ,,Aetion“ 

przypom ina, że  p rzy  departamencie 
stanu U S A  czynna jest t. zw . ,,Rada 
Planow an ia politycznego**, na czele 
k tórej stoi p raw a ręka Marshalla, 
Kennan. Rada om aw ia obecnie moż 
liw ości przyłączenia Kanady do Sta 
nów  Zjednoczonych.. K ennan przed­
staw ił już' Tru m anow i i M arshallow i 
memorandum, przew idu jące ekono 
m iczną i  polityczną fu zję  U S A  z K a

nadą, p rzy  czym  —  zdaniem  autora 
pro jektu  —  „obecna sytuacją m iędzy 
narodowa sprzyja" tak ie j koncepcji**.

Kennan daje do zrozumienia, że  w  
razie  sprzeciwu W ie lk ie j B rytan ii, 
będzie można użyć p res ji dolarow ej 
oraz innych fo rm  nacisku celem  zmu 
szenia Londynu do ustępstw i pogo 
dzenia się z  faktem  defin ityw ne j u- 
traty  dom inium  na rzecz Stanów 
Z  j  ednoczońy ch.

Korespondent Reutera, w Budapeszcie

a r e s z t o w a n y  z a  k ł a m s t w a
B U D A P E S Z T  (P A P ). W ydzia ł P ra  

sow y m inisterstw a spraw  w ew nątrz 
nych opublikow ał kom unikat o a- 
resztowaniu korespondenta agencji 
Reutera w  Budapeszcie, dr. V aran - 
nai. Dr. Var.annai przesyłał systema 
tycznie k łam liw e i  tendencyjne w ia  
domości, k tóre pow ażn ie zaszkodziły 
polityce zagranicznej republik i w ę ­
g ierskiej.

Aresztow anie nastąpiło bezpośred­
nio po podaniu p rzez korespondenta

R eutera fa łszyw ych  w iadom ości o 
rzekom ym  postrzeleniu p rzez organa 
p o lic ji b. posła w  K a irze , Csarno- 
k y ‘ego, k tó ry  —  jak  w iadom o —  to  
stał aresztowany za zdradą stanu i  
szp iegostw o:.________.

B S n a ł e g e a r z . U f

we Wrocławiu 
W  dniu 20 sierpnia p rzybyw a do 

W rocław ia  bułgarska d e fegac ja .rzą ­
dowa, k tóra p^SSagj! W ZO.

»Kisriens Nikodema Dyżmy«
w odcinku »  SŁOWA POLSKIEGO*

Z  dniem  1 w rześnia w  odcinku pow ieściow ym  „S łow a  Po lsk ie­
go** zacznie się ukazywać najlepsza powieść Tadeusza D ołęgi M o ­
stow icza pt.

„K A R IE R A  N IK O D E M A  DYZM Y**

Pojaw ien ie  się na pólkach księgarskich te j pow ieśc i było ' w  
swoim  czasie n iebyw ałą sensacją. W  społeczeństw ie toczono głośne 
spory na temat: czy  M ostow icz od tw orzył w  n ie j fikcję , czy zobra­
zow ał praw dę? Doszukiwano s ię  naw et prototypu Dyzm y, utożsa­
m iając jego  sylw etkę z postacią odgryw ającą  w yb itną ro lę  w  ży -  

nolitycznym  Polski.

W yrażam y przekonanie, źe C zyteln icy  p rzy jm ą  pow ieść M osto­
w icza  w  odcinku „Słowa** z uczuciem  żyw ego  -- '■ 'wolenia. O d­
tw arza  ona bow iem  życ ie  na gorąco, z  sylw etkam i barwnym i, su­
gestyw nym i, podpatrzonym i oczym a w n ik liw ego obserwatora.

Grupa N orw egów , k tóra brała udział w  odóuucw ie W arszaw y, zw iedziła  
W ystaw ą Z. O. N a zdjęciu  od lew e j: S. Halwursen, A . Folden i B. Nurd  
ah l Oslo zw iedza ją  w ystaw ą m ie jską  p rzy  ul. Św idn ick ie j w e  W rocła 

w iu. Fot. J. M anthei

Jeszcze w  fysis fysgodstiu

d a l s z e  r o i m o w y  n a  K r e m l u

Północną A fryk ę , Egipt, A rab ię , In  
die, Burmę, Chiny, Japonię, A leu ty , 
Alaskę, Kanadę* Stany Z jednoczonć, 
N ow ą  F in landię, G renlandię, Islan­
dię; Pu n k tem . kopcow ym  jest lo tn i­
sko Ppesw ick w^Szkocji,, .'

B E LG R A D . W  B elgradzie ogłoszo­
no, że szef sztabu ,marsz, T ito  pod­
czas w o jn y  gen. dyw . Jow anow icz 
został zastrzelony p rzez jugosłow ian 
ską straż graniczną podczas u siłowa 
nia przekroczenia gran icy  jugosło­
w iańskiej do Rumunii, Jow anow i- 
cżow i tow arzyszyło dwóch innych 

wysokich oficerów , z  których  jeden

został aresztowany, a drugiem u u* 
dało się przekroczyć granicę.

W  Jugosław ii panuje ogólne prze* 
konanie, że  Jow anow icz został za­
m ordow any przeż, gw ard ię  przybocz 
ną T ito, jako ten, ..który n ie m ógł 
znieść odwrócenia się Jugosław ii od  
Zw iązku  Radzieckiego,

B» ambasador wioski w Wayszawie

© Kongresie Wrocławskim
R Z Y M  (P A P ). W  dzienniku „U n i­

ta * ukazał się artyku ł b. ambasa­
dora w łoskiego w  W arszaw ie —  
D onini‘ego, zatytu łow any „O dpow ie­
dzialność intelektualistów  na kon­
gresie wrocławskim**.

Donini zaznacza, że n iew ielu  już 
in telektualistów  popiera dzisiaj po­
g lądy Sainte Beuvę‘a, k tóry  uważał, 
iż  na leży oddzielić sztukę i naukę od

życih bieżącego.
„K on grę§  In telektualistów  ~  

stw ierdza D onini —  jest w yra zem  
potrzeby w spółpracy wszystkich sił 
naukowych i kulturalnych oraz w y ­
m iany i  uzgodnienia poglądów . 
W szyscy ę% k tórźy  w ierzą, że można 
uniknąć now ej zaw ieruchy wojeifc. 
nej, pokładają w ie lk ie  nadzieje  na 
dyskusjach wrocławskich**.

Bank Międzynarodowy zawiódł nadzieje

Wystąpienie ambasadora Lange
G E N E W A  (W ). W  kom isji euro­

pejsk ie j R ady Gospodarczo -  Spo­
łecznej O N Z  przedstaw iciel Polsk i 
amb. Lan ge złożył deklarację w  
spraw ie, działalności M iędzynarodo­
w ego Banku dla odbudowy i rozw o­
ju  gospodarczego. Am basador stw ier 
dził, że badanie polityki k redytow ej 
Banku dowodzi, że k ra je  na jw ięcej 
zniszczone na skutek w o jn y  i oku­
pacji n ie figu ru ją  na liście państw, 
k tórym  bank udziela k redytów . 
Bank w  sw ej polityce k redytow ej

k ieru je  się w yłączn ie przesłankami 
politycznym i. P rzeg ląd  sytuacji świa 
tow ej w skazuje na to, że k ra je, któ 
re  nie otrzym ały  pom ocy k redyto­
w e j Banku, znacznie szybciej się od­
budowują, n iż te  k ra ję, k tóre ko­
rzysta ją  z  je go  pomocy, Polską 
ośw iadczył amb. Lan ge  —  przystą­
piła do M iędzynarodow ego Banku 
w  nadziei, że odegra on  olbrzym ią 
ro lę  w  odbudow ie całego św iata; 
musi jednak stw ierdzić, że nadzieje 
je j n ie  zostały spełnione.

Przygotowania do akcji siewnej
n o  Ootnym SBtęshu

W R O C Ł A W . M inisterstw o R oln i­
ctw a i  R e fo rm  Rolnych  przydzieliło  
d la ro ln ików  dolnośląskich na je ­
sienną akcję siewną 501 ton żyta  o- 
ryginalnego, 851 ton  ży ta  pierwszego 
odsiewu, 460 ton pszenicy orygina l­
ne j i  642 tony pszenicy 1-szego od­
siewu. Partie  zbóż oryginalnych 
przeznaczone zostały przede w szyst­

k im  dla ro ln ików  prowadzących b ló 
lei nasienne na podstaw ie um ów  
plantacyjnych oraz d la gospodarstw  
drobnych 1 średnich.

M in isterstw o R oln ictw a 1 R e fo rm  
Rolnych  przeznaczyło rów n ież na 
D olny Śląsk k red y t W ysokości W  
m ilionów  zł, na zakup materiał,/ 
siewnego.

L O N D Y N  (N Y ) R zeczn ik  b ry ty j­
skiego m inisterstwa -spraw zagra­
nicznych oświadczył, że przedstaw i­
ciele dyplom atyczn i W ie lk ie j B ry ta ­
nii, . F ran c ji i  U S A  w  M oskw ie m a ją  
odbyć w, tym  tygodniu dalszą roz­
m ową z  m inistrem  spraw zagranicz­

nych Z S R R  —  M ołotow em  w  spra­
w ie  istniejących . różn ic, m iędzy 
wschodem i zachodem odnośnie N ie  
mieć. W czora j przedstaw iciele 
trzech m ocarstw  zachodnich w  M o­
skw ie poświęcili, cały dzień na na-> 
rady m iędzy sobą.

2^1etnia Angielka rozgtoczęła. lot

d o o k e ł a  ś w i a t a
L O N D Y N  (A P I ).  2'4-letn ia A n g ie l­

ka, R icearda M orrow  -  T a it  rozpo 
częla lo t dookoła św iata na m ałym  sa 
moloeie. P an i M orrow  -  T a it  w yśtar 
towała kpłó południa z  Cambridge, 
T rasa lotu  prow adzi p rżęż M arsylią .

B. sżcS s/tahu marsz. Tii,o 

zasirzelony na  granicy ISnmiiiiii



W rzesień -  m iesiąc  
eseśbutSou/ą Warszsau/ą

JE D N A  zę szwedzkich sław le­
karskich, doskgnały specja 
lista dr Olle Friberg, w ró­

ciwszy po krótkim pobycie w  
• Warszawie do Sztokholmu, napi­
sał dla Svenska Dagbladet arty- 
;kuł, omawiający wrażenia wywie  
[zionę z Polski.
; Wrażenia obejmują w  pierw­
szym  rządzie spostrzeżenia doty­
czące stanu naszej służby zdro- 
;wia. N ie brak tam również u- 
;wag ogólnych. Oto jedna z nich, 
! podana na wstąpię:
• „Trzeba samemu być w  W ar- 
jszawie -— pisze dr Friberg —  aby 
! nabrać prawdziwego zdania o du 
• chu, jaki obecnie panuje w  Pol- 
;sce. Mimo niesłychanego spusto­
szenia (w  stolicy np. nie ma chy- 
Iba ani jednego domu, który by  
[nie doznał uszkodzeń w  czasie 
[działań wojennych), entuzjazm 
; mieszkańców jest niepokonalny. 
[Odbudowa postępuje w  fantasty­
cznym tempie".
! Taka jest opinia obcych o tym, 
Co się dzieje w  Warszawie.
; Takie zdanie musi sobie istot­
n ie  urobić każdy nieuprzedzony, 
[każdy trzeźwy i umiejący pa- 
[ trzeć. . - .
[ Odbudowa stolicy w  oczach ca- 
[łego świata ma wartość spraw- 
idzianu nie tylko siły naszego za­
pału : daje nam ona również mia 
; re naszych możliwości realiza­
cyjnych. Dlatego nie bez znacze- 
nia jest tu opinia każdego goś­
cia, który nas odwiedzi.

Jeśli podajemy do wiadomo­
ści w  przeddzień początku mie­
siąca odbudowy Warszawy, że 
: liczba nieruchomości w  naszej

Artyści niemieccy 
na  Kongresie

F O raz p ierwszy po wojn ie przy 
jeżdżą do Polslki delegacja uozo 
nyćfh, p isarzy i  artystów n ie- 

rrtieoklah, aby wziąć udział w  dysku 
ajacih i  obradach Światowego Kon­
gresu Lnteilelctualistów w e . W rocła- 
fwiu. W ydarzenie to ma swoją kultu­
ralną i  polityczną wymową.

Realccyjna prasa Zachodu n ie od 
dż& stara sią urobić na św iecić prze 
konanie, że  , ob jęcie przez- BoJisJfcę 
Z iem  Odzyskanych jest niezasłużoną 
krzywdą dki Ndermeo i  niebezfpieczeń 
Stwem dla pokoju Świata, gdyż na­
ród nieaniiecki nigdy się n ie zgodzi na 
granice -n  Odrze i  Nysie.

Uczeni, pisarze i  artyści niem ieccy, 
k tórzy uznając prawa Polslcj dio gra 
lnicy na Odrze i Nysie, przybywają 
do polskiego W rocławia, aby obrado 
iwać nad usunięciem • ze świata groźby 
w o jn y  —  są łuidźmi postępu. Pisarze 
ci, wałczący p rzeciw , faszyzmowi w  
epoce jego  narastania w  Niemczech, 
w yem igrow ali z Niem iec, aby w al­
czyć przeciw  niemu poza granicami 
sw ego paostiwa. Dziś, gdy im periali­
styczni m urarze usiłu-ją odbudować 
leżący w  gruzach faszyzm, postępo­
w i  uczeni, pisarze i  artyści niemiec­
cy  —  stają do walk i o spraw iedli­
wość społeczną i  pokój .między naro­
dami, rozumiejąc, że zło należy w y- 

. kopać z  ziem i wraz z korzeniam i —  
tak w  Niemczech jak  i  wszędzie na 
św iecie.

W ojnę można zniszczyć jedyn ie — 
niszcząc imperializm  i  faszyzm.

W  skład delegacji niem ieckiej w oho 
idzą pisarze o ustalonej sławie. Wielu 
z  nich, jak  Anna Seghecs, Ludwig 
Henn, Bert Brecht, W ilii Breddl w y ­
rośli w  w alce z  faszyzmem, podjętej 
■w latach 20-tyoh i  prowadzonej przez 
cały  czas zarów no w  Niemczech, jak  
I  poza granicami tego ' kraju, który 
m usieli opuścić po przewrocie h itle­
rowskim. Ich  osobiste dzie je  są dzie­
jam i walczącej demokracji niemiec­
kiej.

Najdroższe miasto Polski

i2  tysięcy rzemieślników

manifestować będzie we Wrocławiu
R zem iosło po lsk ie  zadem onstru je 

sw ą  łączność z  Z iem iam i Odzyskany 
m » w  dniach 5 i  6 w rześn ia  br. Od- 
będzie się w ted y  w e  W rocław iu  
w ie lk i Z ja zd  Rzem iosła Polskiego, 
organ izow any p rzez Z w ią zek  Izb  
Rzem ieślniczych.

W  Z jeźdz ie  p rzew idyw an y  jest u- 
dz ia ł oko ło  12 tys. rzem ieśln ików . 
!W dniu 5 w rześn ia br. w  H a li L u ­
d ow e j odbędzie się m anifestacja 
rzem iosła, w  k tó re j w ezm ą udział

[rów n ież przedstaw iciele '.partii f a k ­
tycznych i : Rżądu. N astępn ie p r ie z  
u lice  m iasta 'przeciągnie barw ny po 
chód. z  kilku, setkam i, sztandarów 
cechowych, w  k tórym  wszystkie ro­
dza je  rzem iosła przedstaw ione będą 
alegoryczn ie, Pochód zakończy d e fi­
lada.

Z ja zd ow i patronu je M inisterstwo 
Przem ysłu  i  Handlu i  n ie  jest w yk lu  
czone, że  na Z ja zd  p rzybędzie oso­
biście min. M inc.

stolicy wzrosła z 11.444 w roku 
1945 do 15.254 w dniu dzisiej­
szym, że ilość izb mieszkalnych 
wzrosła w  tym samym czasie z 
165.829 do 263.250, długość sieci 
elektrycznej z 578,4 km do 1.009,7 
km, ilość autobusów z 43 (1946) 
do 75, łóżek w  szpitalach z 2.872 
do 5.402 itd. —  to nie ma w  tym  
chęci reklamy naszych poczynań, 
tylko bilans dokonywany na włas 
ny użytek, dla zrozumienia, że 
to, co robimy, jest istotnie wiel­
kie i  godne wielkiego narodu.

Wysiłek nad dźwiganiem W ar­
szawy z ruin jest konsekwencją 
powziętego przed kilku laty po­
stanowienia, iż - bohaterskie to 
miasto —  mimo zniszczeń —  zo­
stanie stolicą naszego kraju. W  
tej-sprawie zapadła decyzja całe­
go narodu i realizowana jest ona 
przez cały naród.

Jasne jest bowiem, że odbudo­
w a Warszawy jest odbudową 
centralnego ośrodka dyspozycji 
państwowej, społecznej, gospo­
darczej i kulturalnej, że zmienia 
na lepsze warunki mieszkanio­
we, zdrowotne, komunikacyjne 
oraz warunki pracy i wypoczyn­
ku prawie 600-tysięcznej ludno­
ści Warszawy, a więc prawie 
jednej czterdziestej części ludno­
ści całego kraju, że ratuje, zabez 
piecza i oddaje do użytku poważ­
ną część majątku narodowego, 
jakim jest ooalały inwentarz mia 
sta, że przywraca i  znacznie roz­
szerza zdolność - funkcjonalną

wielkiego węzła komunikacyjne­
go, że przyczynia się wreszcie do 
powstania wielu urządzeń uży­
teczności ogólnokrajowej.

Ze zrozumienia czym jest od­
budowa stolicy musi wyniknąć 
przekonanie, że problem ten jest 
sprawą wszystkich Polaków, że 
jest zagadnieniem ogólnonarodo­
wym.

Dlatego od pierwszej chwili po 
wyzwoleniu opanowała nas na 
prawdę powszechna jednomyśl­
ność, iż Warszawę trzeba odbu­
dować, i dlatego od samego po­
czątku zaczęły' ze wszystkich 
stron kraju napływać ńa ten cel 
dobrowolne ofiary pieniężne i w  
naturze. Dlatego właśnie od po­
czątku zbiórki pieniężnej, prowa­
dzonej przez Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy, wpłynęło już 
przeszło 2 miliardy złotych; dla­
tego na każdy zew, iż potrzeba 
rąk do pracy, jaw ią się na miej­
scu zbiórki tysiące ochotników.

W  odbudowie stolicy biorą u-1 
dział wszyscy: chłop obok robot-( 
nika, uczeń szkolny obok mini-l 
stra. 1

Wrzesień 1948 —  trzeci już z* 
rzędu doroczny miesiąc odbudo­
w y W arszawy—  będzie na pewno ( 
okresem, w  którym dokonamy i 
szczegółowego przeglądu naszych i 
osiągnięć i stanie się na pewno i 
wstępem do nowego okresu odbu1 
dowy miasta najdroższego sercu] 
każdego' Polaka.

M. M. ,

O r g a n iz a t o r z y  w y c ie c z e k  ch łop skich
zachwyceni Wystawą. Z. O. i uprzejmością wrocławian

I S S i  k m  i f ś f  kolo wy oh
i 2.370 m b. mostów

odbudowaliśmy w  pierwszym półroczu r.b 
W A R S Z A W A  (A P I ) ,  Poważne" o- 

eiągniącia jak ie  uzyskaliśm y już w  
| dziedzinie' usprawnienia naszego 
transportu b y łyb y  n ie  do pom yśle­
nia, b ez szybk iej odbudow y zniszczo 
nyeh  w  czasie w o jn y  i  okupacji dróg 
kołow ych  i  m ostów . P race  nad od­
budow ą k ra jow e j s ieci d róg  koło­
w ych  posuwają się w  szybkim  tem  
pie.

Ostatn io M in isterstw o K om unika­
c ji podsum owało w yn ik i robót w y ­
konanych w  ciągu p ierw szych  6 m ie 
s ięcy  r. b. M . in. w  p ierw szym  pół 
roczu  1948 r. napraw ionych  zostało 
1,550 km  dróg kołow ych  (w  te j lic z  

~  1030 km  dróg. o  naw ierzchni

W czoraj M  ©równicy wydziałów  or- 
gama&cyjm-o -  społecznych Samo-pomo 
cy  GMoptsiki-ej, którzy przyjechali do 
Wrocławia na naradę w  spraw ie or­
ganizacji masowych wycieczek chło­
pów  na WZO — zw iedzieli tereny 
„B “  Wystawy. Inż. Chyliński, pełno­
mocnik min. Dąb -  Kooioła, udzielił 
.w^eleczhe ;; w^ozeTporjąfcyeh objaś­
nień,. k ierując ją  na tereny przede 
wszystkim itótereaujące przedstawicie 
Id ZSGh.

Wystawa w yw arła na zw iedzają­
cych. ba,rdzo silne wrażanie. Wszyscy 
jiednógłośnie podkreślali je j żyw y  cha 
raikter, obrazujący tempo pracy i w y 
sLłflri w łożone w  odbudowę Ziem  Od­
zyskanych.

—  Tu wszystko żyj-et Tu jest nerw 
pracy, tu wyczuwam y szybka puiłs po 
śpifrohiu —  oto słowa uczestników w y 
cieczki. .

M gr. Szefler, przedstawicńed Zw. 
•Sam, Ghł. z woj. bydgoskiego, które 
lic z y  80 • tys. członków, dzieląc się 
swym i spostrzeżeniami powiedział: 
,,Hala zniszczeń wzrusza nas, bydgo­
szczan, przypomnieniem zniszczeń na 
ziemiach bydgoskich".

Przedstaw iciel Zw. Saimoip. OM. z 
woj. * warszawskiego oh. Jarmaiłowicz 

i ze  szczerą prostotą twierdzi, że  ani 
w  kilku słowach, and w  wielogodzin­
nym o-powiadamiu nie da się określić 
uczuć, jak ie wzbudza Wystawa. Był 
on szczególnie ujęty grzecznością wro 

I cha wian. Z  uznaniem podkreślał, że 
iwszyscy z pogodnym uśmiechem da­
j ą  wyczerpujące objaśnienia.
| —  Jak w y  to robicie -— pytał —  że
przy tak wytężonej pracy, jaką uka-

tuczniowo -  bru kow anej i 520 o na 
w ierzchn i u lepszonej). W  tym  sa­
m ym  okresie odnowiono 110 km  
dróg o naw ierzchn i tw ardej.

Do końca rb. p rzew idu je  się w y  
konanie wszystkich drobnych rem on 
tó w  nawierzchru d rogow ej w  Polsce.

N iem n ie j p ozy tyw ne  w yn ik i uzy­
skano rów n ież w  odbudow ie m ostów  
drogowych . O gółem  w  p ierw szym  
półroczu rb. odbudowano 2.370 m o­
stów , w  tym : 460 m  bież. m ostów  
stalowych, 500 m  bież. m ostów  że l­
betonowych, 1080 m  b. m ostów  pół 
stałych i  330 m  b. m ostów  d rew ­
nianych.

P A M I Ę T N I K  P A N I  H A N K I
najlepsza powieść
Dołęgi - Mostowicza

w Dzienniku Łódzkim
B E ZP ŁA T N Y

Wyłaził na Wystawę do Wrocławia
W Y N IK I B ŁYS KA W ICZNE G O  KO NKU RSU

p "  »PRZYJACIÓŁKA«
Cena i© *1 N ak ład  725.000 eg*.
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I le  zapaismii!
Z w iedza jąc  W ystaw ę Z iem  Od­

zyskanych w e  W rocław iu  obej­

rzeć rów n ież działu ceram iki ' f  

w yrobów  szklanych.

W  p aw ilon ie  I kiosku Cen trali 

Zbytu  Porcelany, Fajansu i W y ­

robów  Szklanych czeka na C ie- 
w ię lk i w yb ór  praktycznych i  ta­

nich upom inków  z  W rocław ia , 

D olnego Śląska i  Z iem  Odzyska­

nych. K  4620

N o w e

modele jesienne 
PORADY  
PRZEPISY

»Moda Praktyczne*
Nr. 24 W 61

żuje nem WIZO — zed iow u jec ie  tern 
m iły spokój i uśmiech?

Dz£4 kończy  s ię trzydałtowy zjazd 
przedstawiciefld Zrw. Sam. CShŁ konfe­
rencją, sywteeującą 06dągnięcia z  po­
bytu i  obrad w e Wrocławiu, jjik)

„Dar Pom orza”
w Norwegii

S Z T O K H O L M . P o lsk i statek szkol 
n y  „D a r  P om orza " p rzebyw a  od 12 
Sierpnia w  Bergen , na jw iększym  o- 
środku m orsk im  N orw egii. Poseł R. 
P. w  Oslo Józef G iebułtow lcz, k tóry  
p rzyby ł do B ergen  z  te j okazji, w y  
dał na. pok ładzie statku przy jęc ie  
d la : r .p rzedstaw icieli m iejscow ych  
władz, s fe r  gospodarczych, p rasy 1 
św iata kulturalnego.

; ISO razy więcej 
]na uzbrojenia,
!niżeli na oświatę
I „ZYCIE WARSZAWY“  nawiązuje da 
! niedzielnego przemówienia prez. Truma-  
I na o budżecie Stanów Zjednoczonych, 
Ina najbliższy rok finansowy — od 1. T. 
11948 do 39. I. 1949. Budżet ten zamyka 
[się deficytem w kwocie półtora miliar- 
' da dolarów'. Prez. Truman oświadczył, 
I że jedną z głównych przyczyn tego nie- 
1 doboru jest zmniejszenie przez republi- 
Ikanóur podatku dochodowego, gdy tym- 
I czasem w rzeczywistości powodują go 
nadmierne wydatki wojenne USA.
I „W  kraju, gdzie krzewi się nienawiść 
| i dyskryminacja rasowa, gdzie jeszcze 
'obecnie w  wielu Stanach rządzi prawo 
1 „lynchu" — Ń A  OSW IATlf przewidzia­
no 86 milionów dolarów, czyli * AKU­
RAT 0,2 proc. CAŁOŚCI WYDATKÓW 
BUD ŻĘTO W YC fll — 0,2 proc. na oświa­
tę i SD proc. (150 razy więcej) na zbro­
jen ia — co za wymowna dysproporcja!
* Mając na względzie amerykańskie wy- 
' datki wojskowo -  zbrojeniowe, prezy­
dent Truman zakończył swoje przemó­
wienie niedzielne zdaniem następują­
cym: „Nasz budżet musi pozostać na wy 
sokim poziomie... dopóki nie znajdzie­
my wyraźnej drogi do pokojowego 1 
szczęśliwego świata".
1 Analiza budżetu amerykańskiego wy­
kazuje, że jest to dosyć osobliwe szuka­
nie drogi do szczęścia. Sądząc po tym bu 
dżecie, łatwo możemy dozpyśilć się, ja­
ką to drogę władze USA uważają za 
najwłaściwszą dla stworzenia raju na 
ziemi!"

Czechosłowacki 
plan sytości

„DZIENNIK LUDOWY" poświęca ar- 
tykul czechosłowackiemu, S-letniemu pla 
nowi gospodarczemu, który mm być 
przyjęty w dn. 28. lś. br. — to dniu 
Święta Niepodległości I przedtermino­
wego zakończenia 2-letniego planu go­
spodarczego. Dziennik pisze:

„Wzrost produkcji przemysłowej 1 rze­
mieślniczej w  planie pięcioletnim ma 
wynosić więcej niż $9 procent w  sto­
sunku do roku 1948.

Również produkcji rolniczej wyzna­
cza się większe zadania, a wartość tej 
prędukcji ma być zwiększona również 
o 50 procent w  porównaniu z rokiem 
1948. Zadania ruchu budowlanego wy­
rażają się tym, że w porównaniu z war­
tością z roku 1948 wartość w  roku 1958 
ma być większa o ISO proc. Planowany 
jest również rozwój komunikacji 1 tech 
nlcznej dystrybucji.
. Szczytowym wynikiem ogólnego Roz­
machu gospodarczego będzie podniesie­
nie konsumcjl o przeszło 40 procent".

W A R S Z A W A  (P A P ). W  Poznaniu 
aresztow any został R obert Rauze, b. 
prokurator sądu okręgow ego w  W ar 
szawie, zdra jca  narodu polskiego, 
k tóry  w  okresie okupacji podpisał 
Volkslistę.

Robert Rauze znany b y ł jako o- 
skarżyciel w  procesie brzeskim . -

C E N T R A L A  S P R Z Ę T U
Państtuouijjch Przedsiębiorstui Budowlanych 

Oddział Wrocławski, ul. Kołłątaja 24

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
I -g o  kwalifikowanego mechanika 

silnikowego, specjalisty od koparek
Wymagana kilkuletnia praktyka K 4 8 ie

1 WARSZAWA. Przybyły tu deleyacje 
3.000 dzieci polskich zza granicy, barwią­
cych od 0 tygodni na koloniach le t­
nich. Są to dzieci robotników -  Pola­
k i to z Francji, Belgii, Luksemburgu, Da 
nH, Austrii, Westfalii, Węgier t Berlina.

WARSZAWA. Czechosłowacki reżyser 
filmowy Jan Kadar przystępuje do zrea 
lizowania nowego filmu produkcji pol­
sko-czechosłowackiej. Pracuje on we­
spół ze Stanisławem Dygatem nad. scena 
riuszem tego filmu.

GENEWA. Wybuch w podziemnych 
składach amunicji koło Goesoehnen 
przerwał wczqraj w kilku miejscach tu­
nel Sw. Gotarda, jedną z głównych ar­
terii komunikacyjnych Szwajcarii. Po­
żar, wywołany wybuchem tnpa. Zacho­
dzi obawa eksplozji w innych punktach 
składów.

WASZYNGTON. Departament Stanu 
USA opublikował komunikat stwierdza­
jący, że Stany Zjednoczone nie uznają 
nowej konwencji dunajskiej oraz unie­
ważnienia na konferencji belgradzkiej

układu z roku 1921 w sprawie żeglugi 
na Dunaju.

PRAGA. Wiceminister Zdrowia prze­
prowadził w Karłowych Varach rozmo­
wy na temat wymiany chorych pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją. Rozpa­
trywano sprawę udostępnienia polskim 
pacjentom Kilku domów zdrojowych w 
Karłowych Var ach.

NOWY JORK. W końcu sierpnia Tryg 
ve H e wyjadzie z Nowego Jorku do Pa­
ryża celem zapoznania się osobiście ze 
stanem przygotowań do nowej sesji Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ, rozpoczy­
nającej sfę 21 września br.

BRATYSŁAWA. W Jaworzynie (Wyso 
kie Tatry) ukończono budowę mostu, 
przy czym w pracach zatrudniona była 
zarówno młodzież słowacka jak t pol­
ska.

SZCZECIN. Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie s» Szczecinie otrzymały 33 
sztuk czeskich traktorów typu „Zetor". 
Łącznię więc dyrekcja szczecińska o- 
trzymala ju t  400 ZCtoi&w
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Prorocy kataklizmów
Zygmunt Nowakowski i Cat-Mackiewicz 

piszą o śmierci podczas pokoju

LUDZIE KONGRESU
St. Kulczyński

W PODŁYOH kawiarenkach Lon­
dynu, Paryża 1 Brukseli zb iera­

ją  Się byli polltytóerzy —  ludzie 
t. zw. „em igracji". Poliłykująe, żywo 
gestykulują, jakby usiłowali ste“ i- 
ańąć z  siebie p y ł zapomnienia, Btory 
osiadł już na nich grubą warstwą, 
loh  ideały roi es za ją ślą ze zwykłym i 
geszeftami.

Trw ają rozrachunki ̂ i  porachunki. 
iW 'rozrachunkach w ielu  z  nioh 
potrafi się wyliczyć. Często więc to- 
tęfcweniuj-e md ej tac owa poJAcja kjrymi- 

jaalha.
Wozyacy zarzucają wązystildin dege 

iterację. Pisemko jednej z  fctfk pisze 
o  Innych, że  ,d ow iod ły  całą swą ;
działalnością, a szczególnie w  roku u ; 
b ia ły m , że żyją w  pustce ideol-ogicz 
n-ej i  programowej, że same wykre­
ślają się z jawnego życia polityczno 
•— społecznego, spadając do rządu 
fclik i  m afii, .stukających krętych 
dróg do zdobywania stanowisk w  apa 
tracie administracyjnym.—gw oli zapew 
hienia sobie znaczenia".

A  ponad tym wszystkim rozdziera 
szaty Zygmunt Nowakowski, pisząc, 
łże „ludzie myślą o środkach finanso 
iwydh nie dla siprawy polskiej, ale dla 
siebie samych. Myślą o subwencjach, 
pracach zleconych, o  synekurach, o 
podróżach, o  życiu wygodnym.^ Myś-_ 
lą  po prostu o  brzuchu. Cieszy ich na 
dzieją, że wrócą dawne złote czasy, 
gdy to... pieniądze p łynęły szeroką 
struką, nie tylko n iep rzyn osząc  naj­
mniejszego pożytku p ra w ie  polskiej, 
lecz przynosząc je j szkodę. K rew  poi 
ska tym. bardziej szła na marne, im  
bardziej. szafowano milionami fun­
tów ".

A le  oczekiwanie na pieniądze tak 
Sarnio zawodzi, jak  oczekiwanie na 
zapowiadane przez ,p ro roków " emi­
gracyjnych kataklizmy. Nadzieje slab
ną.

,,Za czasów L ig i Narodów — pisze 
torezygnowany Cat M ackiew icz — 
iwcaąż gadaliśmy o zapewnieniu wiecz 
nego pokoju i szliśmy ku wojnie, te. 
traz ciągle gadamy o  wojnie, może.;, 
czeka nas dłuższy pokój d... śmierć 
podczas pokoju '1.

I  dokonuje małego rachunku sumie 
tiia, oczyw iście n ie ze swoich grze­
chów;

„Pozostaliśmy na emigracji, nie 
Wróciliśmy do kraju... Zamiary były j 
piękne, ale czyśmy je  wykonali?**.- 
[Przypomina, jak  to od dwu lat w zy­
w a ł „em igrację" do stworzenia kon­
cepcji politycznej. „Prędko zrozumia , 
iem  jednak swój błąd — koncepcji 
politycznej em igracja jako taka nie 
stworzy, gdyż przeciwko każdej ro ­
zumniejszej, lulb tylko realniejszej 
koncepcji, będą natychmiast puszczo j 
me w  ruch najbardziej idiotyczne fra j 
2 esy, które wśród Polaków m ają] 
straszną siłę, ą którymi tak łatwo po j 
eiłkują się różne obce inspiracje i 
Obce agentury".

Chcesz poznać kulisy
polityki arabskief
w konflikcie palestyńskim? 

Kup wakacyjny zeszyt miesięcznika

»T W Ó R C Z O Ś Ć «
cena 120 zt
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I  trwa — jak pisze Cat —  „wzajem  
ne terroryzow anie się frazesami", 
które są zwykłą monetą obiegową dla 
obcych agentur.

Do porachunków osobistych ruszy­
ła sanacja. Różne niedobitki w  ro­
dzaju Rogera Raczyńskiego, czy Po 
bóg -  Maili newski ego wracają do 
września, by wyb ielić  Mościckich, 
Becków, Śmigłych, a pogrążyć tych 
wszystkich, którzy w  ow ym  czasie na 
leżeli do innej k lik i. Pobóg -  M ali­
nowski opisuje jak  to  w  Rumunii roz 
wijajly się „obrzydliw e łopuchy pro 
wakacyjnej bezczelności, otwartego 

bezwstydu j  cynizmu. * M ożliwości u 
rządzenia się, wciśnięcia się na ja  
kąś posadkę były dość szerokie". 
„W  tłumie cisnących się do miski z 
jadłem panowało uzasadnione przek o 
nanie, że n ie uzyska się nic, jeśli | 
się n ie pójdzie na najdalszy ,/kompro i

P. Antoni Dziedzic pochodzi z pow. 
jarosławskiego, gdzie posiadał własny 
sklep i  kawałek ziemi. Podczas wojny 
stracił wszystko,, rad jest jednak, Ze 
przynajmniej wyszedł z Życiem z obozu 
koncentracyjnego. W 1947 r. osiedlił słę 
w Nowym Kościele, w pow. Złotoryj 
akim na D. Śląsku.

„N ie  było tu żadnych narzędzi i  ma 
szyn rolniczych — pusze w  sw ej odpo 
wiedzi na ankietę, —  wokół było je -  
azaze dużo odłogów. A le  po roku pna 
<sy taan, gdzie panował oset — dziś 
{zebrano cale łany zbóż i  każdy z  na­
szej grupy posiada już bydło, kilka 
koni a ma nadzieją, że eta kilka lat - u 
(zupełna wszystkie braki. W ierzymy 
wszyscy, że  stąd ani Papież, ani Am e 
rykanie nas n ie wystraszą, a historia 
lo naszej pracy wyda sąd dodatni".

P. Dziedzic czuje się więc dobrze ną 
Ziemiach Odzyskanych. • Cfhciałby, abp 
było tu wszystkim coraz lep ie j-i 'dlatego 
wskazuje na pewne Istniejące jeszcze 
braki i niedociągnięcia, które należy jak 
najszybciej usunąć.

W odpowiedzi na pytanie ankiety „Ja 
kie najpilniejsze potrzeby dostrzegasz 
na Twoim terenie" — p. Dziedzic p i- 
sze^.-r«**

„J-enzoze widzimy za dużo niewłaś­
ciwych ludzi na nieodpowiednich dla 
nich miejscach. Iluż to osadników 
przepija przydzielony im  majątek, He 
różnych narzędzi niszczy s ię 'n a  słońcu 
ji deszczu, podczas gdy wielu ludziom 
dieh brakuje. N ie ma tu and biblioteki, 
ani czytelni. Jest za to obficie zaopa­
trzony wyszynk alkoholu.

W  Z łotoryi n ie zorganizowano do­
tychczas żadnych jarmarków, a  lud­
ność tutejsza chcąc ooś kupić lub sprze 
dać, musi jeździć do Legn icy łub Je 
len iej Góry. Warto, aby pomyśleli o 
tym  ojcowie miasta".

„W S TYD  P A L I M I CZOŁO..."

P. M. Niewiadomska z pfysy odpowia­
da na ankietę, Ze na Ziemiach Odzy- 
skanych czuje się dobrze, smutkiem jed

m is" z sumieniem... Ludzie czuli, że 
■wynik starań będzie tym pewniejszy, 
im  więcej będzie w  „sprawozdaniu" 
cech nikczemnego donosu. K to miał 
bujną wyobraźnię —  mógł, koloryzu 
jąc, wyolbrzym iać drobne fakty do 
niesłychanej potęgi, mógł przedwo-. 
jennym swoim szefom i  kolegom  przy 
pisywać niepoipeiraone przez nioh 
grzechy, wymyślać zaniedbania i na 
dużyeia — pewny, że ©po tka go za to 
tylko nagroda".

Ą  więc n ie ■wyrok historii, tylko... 
wynik donosu.

Nawet osławiony Sławoj -  Sfcład- 
kowśki wystąpił z  pamiętnikami. 
Krótko się z nim rozprawia Cait.

„Sław oj pisze w  swych pamiętni­
kach, że  1 wrześnie wieczorem wra 
ca l z  kwatery Rydza „nieco market 
<ny" złym i wiadomościami z frontu. 
•Otóż to. Po jednym dniu wojny, naj 
głupsi wiedzą w ięcej, niż najmądrzej 
ed w  przeddzień wybuchu".

Spośród tych, którzy ponoszą w i­
nę za tragedię wrześniową, Sławoj, 
był rzeczywiście najgłupszy. S.

nak napawa ją wygląd naszych miast. 
Czystość ulic',, parków f zieleńców pozo­
stawia jeszcze wiele do życzenia. '

„N iejednokrotnie podczas wędrówek 
po Nysie i  innych miastach okolicz­
nych — pisze p. Niewiadomska, — 
wstyd palii mi czoło. Wszędzie widać 
kupy śmieci: w  podwórkach, na u li­
cach j  w  wielu innych najmniej od­
powiednich do tego miejscach. W  par 
kach i  na skwerkach pełno papi erów i 
odpadków (chociaż są kosze). Pokrzy­
w y 1 innie chwasty rosną w  mAesomo- 
wiiyoh ilościach, sięgając wysokością 
2 m, a ilością zagłuszając dawniejsze

GDZIE ZGŁASZAĆ NAGRODY • 
NA  KONKURS „SŁOWA POLSKIEGO"

Wobec licznych zapytań wystawców 
na terenie Wystawy „B ", gdzie należy 
zgłaszać nagrody na konkurs „Sbowa 
Polskiego", wyjaśniamy, że nagrody te 
można składać w Biurze .Obsługi W y­
stawców ńa terenie „B ".

„K AŻD Y W ARSZAWIAK 
ZWIEDZA WZO"

W Warszawie utworzono . Stołeczny 
Komitet WZO, który przystąpił do pra­
cy na terenie całego miasta. Powstało 
6 komitetów dzielnicowych oraz komi­
tety we wszystkich zakładach pracy 1 
instytucjach. Komitety te zorganizują 
masowe wycieczki, pod hasłem „Każdy 
warszawiak zwiedza Wystawę ZO". Z 
Warszawy spodziewany' jest przyjazd
200.000 osób.

122 KOMITETY WZO w WOJEW.
Śl ą s k o  - d ą b r o w s k im

Rozpoczyna się obecnie rywalizacja 
między województwami, które wyśle 

największą ilość wycieczek na WZO. 
Znakomicie przygotowuje się do tej ak-

Ur. w r. 1695, studiował botanikę 1 
geologię na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w  Krakowie. Doktorat uzyskał w 
roku 1919. w  latach 1818---24 zostaje asy­
stentem, a następnie adiunktem przy 
katedrze botaniki na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. W r. 1924 zostaje mianowa­
ny prof-esouem nadzwyczajnym, a w 1930 
zwyczajnym systematyki » morfologii 
roślin Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Na tym stanowisku pozostaje 
do roku 1941, to jest do chwili usunię­
cia go z katedry przez Niemców.

W latach 1936—38 Jest rektorem Uni­
wersytetu we Lwowie; od roku 1929 aż 
do 1934 kieruje badaniami naukowymi 
nad problemem zabagnienia Polesia. Za­
raz po wojnie, wśród ogromnych trud­
ności organizuje Uniwersytet i Politech­
nikę we Wrocławiu jako delegat Mini­
sterstwa Oświaty a następnie rektor 
tych obydwu uczelni.

Profesor Kulczyński jest autorem prze 
szło pięćdziesięciu prac badawczo-nau­
kowych. Najważniejszą jego pracą, na­
dającą nowy kierunek badaniom zator- 
fień, jest dwutomowe dzieło pi. „Tor­
fowiska Polesia".

ozdobne krzewy.
Chodzenie po trawnikach weszło „w  

modę". W ietrzenie pośc&eH i  suszenie 
bielizny na balkonach również nie 
'Pensyozyniają się do dobrego wrażenia 
o mieście i  jego mieszkańcach".

P. Niewiadomska apeluje do czynni­
ków administracyjnych, aby zastosowa­
ły one ostre kary io stosunku do osób 
nie przestrzegających czystości i  po­
rządku, gdyż „po trzech latach najwyż­
szy czas już skończyć z brudem, nie­
chlujstwem i samowolą, jeśli chcemy 
by miasta i osiedla nasze wyglądały 
kulturalnie".

cji wojew. śląsko-dąbrowskie, gdzie pow 
stały już 122 komitety WZO. Komitet 
Wojewódzki w  Katowicach naWlązał 
kontakt z przedstawicielami partii poli­
tycznych, związków zawodowych, orga­
nizacji społecznych* młodzieżowych, ko­
biecych, zrzeszeń kupieckich, przemys­
łem hutniczym 1 węglowym, Zw. Samo­
pomocy. Chłopskiej i duchowieństwem.

CZESI N A  WZO
Wczoraj zwiedzili WZO przedstawicie­

le Czeskiego Biura Podróży „Cedok" w 
towarzystwie przedstawicieli „Orbis‘u". 
Między „Orbisem" a „Cedokiem" pod­
pisana została umowa w sprawie maso 
wych przyjazdów turystów czeskich na 
WZO. Celem tych wycieczek, poza zwie 
dzeniem Wystawy, będzie również zwie­
dzenie Dolnego Śląska oraz Wybrzeża.

Wczoraj zwiedziła również Wystawę 
Wycieczka 18 przedstawicieli KC Czectio 
słowackiej Partii Komunistycznej z Pra 
gE „Wycieczce towarzyszyli przedstawi­
ciele KC PPR z Warszawy i  KW PPR 
z Wrocławia. Kierownikiem wycieczki 
jest Jaromir, Menel.

jest czynnym członkiem Polskiej 
demil Umiejętności, prezesem Wroc.- m 
sklego Tow. Naukowego, eżłonklem ~>vł< 
dy Naukowej przy Ministerstwie O • *' 
ty i Rady Szkół Wyższyolą przy Pr. /4 
dlum Rady Ministrów. Został dwuk • .4 
nie odznaczony za zasługi położone a 
polu nauki: w roku 1938 Krzyżem K >• 
manclorskim Polonia Restltuta 1 w ro'-.4 
1947 uchwalą Prezydium Krajowe! Ha* 
dy Narodowej — orderem Odrodzenia 
Polski 4-tej klasy.

Louis Aragon
Urodził się w roku 1897/ Twórczość je­

go jest typowym przykładem przemian, 
którym uległa większość postępowych 
pisarzy francuskich. Pierwszy 6WÓJ tom 
wierszy, zatytułowany „Ptak radości** 
wydał w roku 1920, a więc bezpośred­
nio po zakończeniu pierwszej wojny 
światowej. Następne tomy — „Anicet 
albo panorama" 1 „Libertyństwo" — te 
literackie obrazy anarchii 1 moralnej 
rozterki, panującej we współczesnym' 
świecie.

Na początku swej kariery pisarskiej 
występował Jako szermierz skrajnych 
kierunków literackich, zawadzając na­
wet o dadaizm. W roku 1924 zaliczą się 
do surrealizmu 1 wespół z Paul Eluar- 
dem * Andre Bretonem staje się jednym 
z „ojców chrzestnych" tej szkoły. Była 
to szkoła, która wywarła wielki 
wpływ na kształtowanie się współczes­
nej, nie tylko francuskiej poezji. Jedno­
cześnie surrealizm postawił większość 
hołdujących mu pisarzy przed zasadni­
czym dylematem: faszyzm albo postępo­
wy ruch robotniczy .

Surrealizm miał ukazywać rzeczy, Ja­
kimi są naprawdę, a nie jakimi się wy­
dają. I  dlatego surrealiścl nie mówili 
już o rzeczywistości obiektywnej, ale 
o treści psychicznej. Poezja ich miała 
znieść różnicę między świadomynfl prze 
życiami człowieka a . treścią kipiącą w 
sferze podświadomości, • gdzie jeszcze nie 
działa żadna siła moralna ani rozumo­
wa.

Innymi słowy — surrealizm stanął na 
rozdrożu: droga prowadziła albo wstecz* 
w  ulegające rozkładowi środowisko mie­
szczańskie, albo naprzód — w  szeregi 
nowoczesnego ruchu robotniczego.

Aragon wybrał drogę postępu. W ro­
ku 1926 wydaje tom poezji: „Wieśniak 
Paryża"; tom ten tkwi jeszcze głęboko 
w surrealizmie. A le Już w cztery la­
ta później poddaje krytyce swój dotych 
czasowy stosunek do literatury, stwier­
dzając, że nowoczesna poezja Jest bez­
silna na odcinku społecznym. W roku 
1930 wstępuje do Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, a w roku 1931 wydaje 
poemat pt. „Czerwony Front", za który 
'został . pociągnięty do odpowiedzialno­
ści sądowej. W tym okresie zrywa Ara­
gon Całkowicie ze swymi surrealistycz­
nymi przyjaciółmi.

Jednocześnie rzUca się w  w ir pracy; 
społecznej — jest kolejno redaktorem 
dzienników „Cammune", „Humanite" i 
„Ce soir". Pisze powieść „Dzwony Ba­
zylei" oraz „Piękne dzielnice", za które 
otrzymuje w roku 1938 nagrodę literacką 
Renaudot. Powstały w  tym czasie tom 
poezji „Niech żyje Ural" jest entuzja­
styczną oceną przemysłowych osiągnięć 
Związku Radzieckiego.

W czasie okupacji hitlerowskiej Ara­
gon bierze' czynny udział w  Ruchu O- 
poru, nie zaprzestając działalności lite­
rackiej. Z tego okresu pochodzi piękny 
cykl erotyków „Oczy Elzy", poświęcony 
jego żońle, pisarce, .Elzie Triolet • ora*

’ tom opowiadań „Niewola i  Wielkość 
Francji", związanych tematycznie z o- 
kupacją; opowiadanie „Prawo Rzym­
skie przestało istnieć" stanowi druzgo­
cącą krytykę faszystowskiego systemu 
prawnego 1 jest bezsprzecznie najwięk­
szym osiągnięciem Aragona Jako pro­
zaika.

Aragon brał czynny udział w  dotych­
czasowych kongresach, pokojowych w 
Brukseli 1 Hadze.

Ankieta „Stawa  P o i s f c f e g o * *

„Ani Papież, ani Amerykanie
nas stąd nie wystraszą”

* — pisze osadnik rolny z po w. złotorygskiego

NASZA WYSTAWĄ

Tu znów poczułem, że źy|ę..(
Dom Kalek w Leśnej leczy rozbitków życiowych

JUŻ na wstępie niespodzianka. Za 
miast oczekiwanych, narzekań, bez 
nedziejności i  co najwyżej stuka 

n ia o  talerze, dochodzi <io naszych 
uszu piosenka, turkot tokam i i  ©tuka 
n ie młotków.

— Uruchomiliśmy pod kierownict­
wem  sił fachowych dwa warsztaty 
szkoleniowe ■ — objaśnia kierownicz­
ka. Stolarsko -  zaibawkarskl i  szew­
ski. Pensjonariusze zajęci są od godz. 
8-mej do 15-tej.

_  c o  poza utrzymaniem otrzymują 
Ba swoją pracę?

—  Jedną trzecią zarobków wypłacę 
się na ich im ienne książeczki KflECO. 
inaczej wydaliby  pieniądze. D w ie 
trzecie zużywa się na zakup materia 
fców do warsztatów , i  uzupełnienie 
braków w  zakresie odzieży 1 t. p. 
fciNa ręk ę" dostają 8 papierosy.

—  D la jakich m iejsc zbytu zakład 
pracuje?

— Nasza kMen/teła, to Powszechny 
ppoim Tow arow y i dzieci z  zakładów 
opiekuńczych. W  warsztacie szew­
skim przerabia s ię amerykańskie o- 
jbuwię „bes p a ry " dla dzieci ze  żłób
fcÓW,

Zbliżamy, się właśnie do budynku,., 
w  którym  mieszczą się warsztaty.

—  Trudno było pani prawdopodob­
n ie nakłonić podopiecznych do pra­
cy?

—  Na ogół nie, ale... ■

„Nile głupim, żebym nobał, k iedy mfl 
i tak jeść dadzą" — tak pow iedział 
W. T., zawodowy włóczęga, epilep­
tyk, obecny przy  rozm owie fcierownl 
edkd z  pensjonariuszami, którą po­
przedziła otwarcie kursów. K ie  równi 
ozka. mówiła im  wówczas m iędzy In 
nymii i  o  tym, że muszą zająć się po 
żyteczną pracą.

K iedy  koledzy szli rano do warszba 
itów, wyśm iewał się z  nich, a j>óź- 
n iej spacerował ostentacyjnie po ogro 
dzie ałbo brzękał w  świetlicy na for 
tepianie. Do trzech dniach zajrzał do 
obydwóch warsztatów. W  zabawka r- 
skitm pozostał dłużej. A le  ju ż  sobie 
n ie kpił. Instruktor go n ie usuwał. 
Następnego dnia przyszedł jako jeden 
z pierwszych do warsztatu i  poprosił 
o robotę.

— Zobaczy go pani, pracu je po pra 
w e j stronię, jest teraz p rzy  fiokami —

m ówi kierowniczka otw ierając d rzw i 
do warsztatu.

Widzę go. M łody chłopieć, wsparty 
o wysoki taboret, modeluje z  przeję­
ciem, płaski kawałek drzew a na skrzy 
dło gęsi. Na stole — wysoki stos już 
obrobionych „sflorzydeł".

Na półkach gotowe zabaw ki: Gęsi 
na kózkach, pajace. Na długim stole 
pośrodku — kaseta z  -farbami. B iel 
kremisfca, chromy, błękity, kobalty. 
„M alarz" siedzący przy tym stole 
podnosi głiowę. Poznaję w  nim S. A., 
lat 21, starego znajomego z  zakładu 
w  Górze Kalwarii. Ma niedowład o 
bydwiu kończyn. Pamiętam jaki m iał 
apatyczny w yraz twarzy, k iedy dnie 
całe toczył się na deseczce, opartej1 
na dwóch kółkach po górokalwaryj- 
tskim ogrodzie. Zupełnie , nie podob­
ny jest do tamtego, ten tutaj rozga­
dany chłopiec, k tóry teraz energicz­
n ie  miesza jdhromową farbę. Bo ta­
fcie właśnie dzioby m ają warsztatowe

D. A . ma lat 42. Ongiś technik Pań 
atwowych Zakładów Inż., kapitan re 
zerw y, w ładający Tnmioma językami 
— stał się na przeciąg pięciu lat nuu 
merem  13014, jako podejrzany o  sa­
botaż. Oświęcim, Gross -  Ro$en« Har 
zmuś.

p i  Zatopiłem  ?  fnikrom ierzy (do śru

tu bombowego, k iedy byłem  zatrud­
niony w  fabryce amunicji w  Zaw ier­
ciu; później* k iedy m nie do Staracfho 
wielkiej przenieśli, zakopałem Ii2 lot­
n iczych aparatów fotograficznych — 
m ów i tonem meldunku, a, oczy mu 
.przy tym  jaśnieją.

—  K iedy wróciłem do Warszawy, 
m ieszkanie nasze na Pradze zasia­
łem  nienaruszone, ale domu n ie by­
ło. Żona była już z  innym człowie­
kiem. Najgorsze, że  córki nie pozwo 
lila m i zobaczyć. Wtedy m i się to zro 
'biło... (w  aktach tego pensjonariu­
sza odnotowane: „...rozstrój nerwo­
wy, poprawia się ...czasowo niezdol 
ny do pracy**),

—  Tu mnie przyprowadzili. I  choć 
to się może wydać paradoksalne, ale 
tu, w  Domu Kalek, znów poczułem 
— że żyję. Jakoś przydaję się...

Ń ie  kończy, bo rozlega się wołanie 
pielęgniarki:

—  Panie kapitanie^proeim y o  inwern 
tarz...

Zakład przygotowano na 50 osób, 
obecni© jest w  nim 24 pensjonariu­
szy. Personel składa s ię z  fcierownl 
ozfkd, fcancelistki, kucharki i pomocy 
•kuchennej (1 .osoba). Pensjonariusze 
sprzątają sami. Jest czysto.

P rzy  zwiedzaniu zakładu rzucają 
się w  oczy następujące braki:

M ilczy rad io (dar M iejskiej Rady, 
Narodowej) z  braku 2-oh lamp, w  
•tym jednej prostowniczej. Radio mar 
k i rtiBlaupunfcK". Podaję dokładnie 
mańkę, bo a nuż któryś z uspołecz­
nionych wrocław ian ' chciałby dopo­
móc.,,?

I  jeszcze jedno. W  bawialni na e- 
tażerce — stosy starych książek.,* 
niemieckich. W ydział Opieki Społecz­
nej nie ma środików na zakup pol­
skich książek.

— A  chętnie by czytali —  m ówi kią 
rowniczka.

Żegnamy się.

Okazuje się, że kalectwo nie zaw ­
sze musi być nieszczęściem, A  czło­
w iek kalectwem dotknięty m oże wzbu 
dzać n ie ty lko współczucie, a le  1 ®za 
c unek,

M ijając czerwoną bramę zakładu 
wspominam słowa fcibrowni criu :

„Celem  Wydziału Opieki jest, żeby. 
człowiek^ który wszedł a rze* tę bra 
m ę jako włóczęga w  asyście milicjant 
ta, wyszedł przez nią po pewnym ’ 
czasie z fach era w  ręku**.

Irena Schulta
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»Z r «b l  s!ę«?
G dy m ów im y o  W ie lk im  W roc ła ­

w iu , to  p rzew ażn ie  m am y na m yśli 
śródm ieście. Tym czasem  o w ie lk o ­
ści m iasta decydu ją jego  pery fer ie , 
k tóre dziś łącznie m ają o w ie le  wi<5 
ce j ludności, n iż śródmieście.

N a  tem at faw oryzow an ia  centrum 
kosztem  dzieln ie położonych na kran 
cach, p isałem  ju ż k ilkakrotn ie. P r  y  
k ład: św iatło, woda, komunikacja. 
Za ledw ie  O porów  otrzym ał autobus, 
„  zaprowadzen ie k tórego p rzez dłuż 
szy czas kruszyliśm y kopie, ju *  “ eI 
du je Sie Z inną bolączką, m oże je ­
szcze w ażniejszą, m ianow icie z  bra 

k iem  prądu.
Spraw a ta  d la O porow a jest naw et 

ważniejsza an iże li np. d la  K arłow ic , 
pon iew aż b rak  prądu pozbaw ia m iesz 
kańców  autom atycznie i  w ody. Opo 
rów  n ie  m a bow iem  wodociągów , 
lecz w łasne studnie o napędzie elek  
trycznym .

O porow ian ie  —  to tw a rd y  naród 
l  m oże b y  ten  dopust jakoś przetrzy  
mali. A le  p rzy jeżd ża ją  do n ich teraz 
w  okresie W ys taw y  rozm aic i k rew n i 
i  znajom i i  zaraz s ię litu ją : „ach, 
jak  W y  się tu m ęczycie!". T ak ie  lito  
ściw e uw agi n ie  należą do p rzyjem  
nych. T łum aczy się, że  to przejścio 
w e, że  jest przec ież św ieże powietrze, 
ogródk i z  jabłkam i, a le  pew ien  uraz

N ajciekaw sze, że elektrow nia  w ro 
' cławska udaje głuchego i  na w sze l­

k ie rek lam acje  odpow iada głębokim  
m ilczeniem . N ie  pom ogła rów n ież 
zb iorow a p etyc ja  m ieszkańców, na 
którą O trzymali odpow iedź „zrob i 

się“ .
M oże jednak  napraw dę coś się zro 

b i w  te j sp raw ie  —  przecież oporo­
w ian ie  to też  ludzie i  n ie  chcą być  
gorze j trak tow ani n iże li ludzie w  
śródmieściu. Tu w icz

D c B c ą ttś  n a  K o n g r e s  I n ś a l& k i u u l i s t ó w :

P iiifiię  poznać Polakńw z muzyką brazylijską
mówi urocza Anna Stella Schic

Drobna," o  w y ją tk ow o  pięknych, 
puszystych, m iedziano -  złotych kę 
dziorąch słynna pianistka b ra zy lij­
ska, k tórą dziś usłyszym y na W ie l­
k im  Koncerc ie  Sym fon icznym  w  Ha 
li. Lu dow ej, uśmiecha Się do nas ol­
śn iewającą b ielą wspaniałych zębów, 
k iedy ją  odw iedzam y w  je j hotelo­
w ym  pokoju. Jest kobieca, pastelo­
w a  w  ko lo ryc ie  i  czarująca na tle; 
poduszki, na k tórej sp oczyw a -p o  
trudach podróży sam olotem  z P a ry ­
ża do W arszaw y i  dalej do W rocła­
w ia.

—  Jestem  członkiem  brazy lijsk ie j 
d e legac ji na K ongres In telektuali­
stów  w yjaśn ia  na wstępie. —  Czu 
ię  się B razylijką , aczkolw iek  rodzi 
ce m oi są Polakam i, k tórzy  em igro­
w a li do B razylii. O jc iec  m ój m ia ł 
w ów czas 5 lat. Rozum ie jeszcze po 
polsku, a le ja  już nie. M ąż m ój je ś i 
rów n ież b ra zylijsk im  Polakiem .

Pan i Schic rob i teraz tournee po 
Europie, a decyzję  dania koncertu 
w e  W rocław iu  zaw dzięcza spotkaniu 
z Dyr. K . W iłkom irsk im  na F esti­
w a lu  M uzycznym  w  Tręnczyńskich 
Cieplicach, gdzie obo je koncertow ali.-

M uzykę ukochała od węzesnegó 
dzieciństwa.

O jciec musiał m i kupić m ałe 
dziecinne pianino, k iedy  m iałam  4

"Notatnik wrocławski
^  Karty  tram wajowe na wrzesień 

będą wydawęme od dn‘ia dziśłejiszegó 
: ■ w  gniactou Zakładów Komunikacyj­

nych przy  ul. Słowiańskieó 16. W y- 
. dawanie trwać będzie d-o 3 września.

Q  Udało <4 się dostać masło? Tc 
i- pyitanie rozbrzmiewa ̂ od kilku dni 

■we Winocławiu, a w_maeafica.oh...dy«,t,̂ y'
• bułtji cemneg.o artykułu tworizą się 
| dfłłttgie ogonki.' n _ '

Q  p6i  trup pnzeiraża dzieci na ul. 
Kuźniczej-. N ie  od wczoraj. Prosimy 
t, aw. j^czyneiiki kompettentne" ó . zdi- 

, • towamie się nad przechodniami, H i- 
: giena tęż pęwiedziąłaiby to samo...

Q  Młody baran powiadają że  przy 
luteisie szczęście Wystawię,, bo urodził 
tóę ha jeśj "terenie. I  taić zwane bo- 
b«ry (nutirde) tez dochowały się po-tom 
Btwa w  ilości 5 szitiik. Maleństwa, in­
teresująco wyglądają* ;

Q  Cyrk Nr. 2 zapow iedział iprzy- 
jszd  do W rocław ia w  din. 3 wrześ­
nia.

^  ju ż  wiadomo dlaczego m e ma 
i^taiksówek przed Wystawą Ziem Odzy
■ etoanych. Wjprą w dzie Zanząid M iejski 

uznał ten fceren^ za szczególnie . waż­
ny dla obsługi gości p rz e z ' taksówki, 
cite służba piorządCksu j-e\st innego zda­
nia i na żaden postój n ie pozwala,

Q  W ojewódzka Rada Narodowa 
^zw ołała nadzwyczajne posiedzenie• na 

2f7 i 26 sierpnia w  lokalu M iejskiej 
Rady Natri, aby uchwalić plan iniwę-

■ łstycyjjiy na rok 1949 i -załatwić bu- 
•dżet Związku Samorządowego na rok

1  itwo.
O egzaminach przypom ina Kura 

Jfcor&um Szkolne. Odbędą sfę one: 6 
5 wrześni-a. Egzamin dojrzałości dlą 

eksternów wyznaczono w  gmachu 
I azkoły ogóinokszttałcącej przy -u l. Sta 
j 'lina 117, a eigizamin uzupełniający 
;■ dla absolwentów średnich szkół za- 

granicznych w  szkole przy ul. ' Par- 
Ykow ej 18, Podatoiia o dopuszczenie do 
r egzaminów skiadać należy w  Kura- 

; to-riium do dm. 26 sieTpnia;
^  W ielkie zainteresowanie u zw ie 

iM dzającyoh budizd panorama „B itwa na 
'M- Plsim PoiLu“: 1K19 "roku, dziieło Ro<z- 
ip  pendowskiego i Stobieckiego. Pano- 

rama móeści się n*a terenie A, nieida 
7 letko Heflj Ludoweg.
I  Q  Capstrzyk na ulicach ódbędżie 

y mą w e Wnooław,{ni dfeia 4 ^wii^eśniia,
I I jąikio zepów led i Święta. Loijnćiczego w 
/ clłnfiu 5 września, '

O  Nagrodę dla naszych czytelni- 
fców w koniloursiie na naójpiękniejiszy 
pawilon na W ystawie ufundowały 
Państwowe Zakłady ' Wydawnictw 
‘Szkolnych. Ńc-grodą będzlie albo kom 
•jplet ^Biblioteki Ziłem Odiży sikam yoh “

, ' albo komipiet ktsiąiaęfk szkoilnych na 
,f  dowotlną Masę w zależności od tego*,
1 czy osoba nagrodzona będzie dorosła, 

czy też będraie nim uczeń szkolmy.
Dziś w Hali Ludowej o godz. 19 

'• wystąpi znakomita pianistka brazylij 
ęfca Anna Schóc z konoertem
muzyki bnazyliijsikiep, a także hisz- 
pańakieij i fnancuski-ei. '.'Artystę to­
warzyszyć b ędz ie . orkiestra Fiłhaormo

hii pod batutą Kazcmm-z-a W iłkom ir 
skiego. ' ' ' •

Q  D «iś o god®. l i ł  Opera Sląslóa 
w y b aw ia  ,.Paiusta“  Gounoda. Jutro 
^.Cyganeiiią1' Pucciniego. .

Wszelkie rekordy biijie. obecnie 
Browar,.. Piastowski w e Wroicfeiwiu- 
MOeis-ięczna produkcja wynosi 10 tys. 
hekiioditirów z .  oźegó l?/8 *— w butel­
kach. • Powodzeniem  cieszy, się kiosk 
W* kJtórj^m wydawane . j^t piwo z . o l­
brzym i ej kufy, mieszczącej kilkaset 
liltrów.

Z  zagadnień o Polsce wspólcze 
Sn e j r-ctziptocizyma się 2t3 sierpinia ty­
godniowy kurs przedegzaminacyjny. 
Zglołszenia dio jutra w  loka lu . ZAM-P 
iPifizy ul. Podwale M ikołajskie N e. 14 
od 10 do 16-tęd.

łatą, bo ju ż w ted y  grałam . Przekaza ł 
m i zam iłow ania i  uzdoln ienia arty­
styczne, Sam jest bow iem  am atorem  
śp iew akiem  i  artystą m alarzem .

N a  zapytan ie jak i rodza j m uzyki 
odpow iada je j  na jlep ie j, b eż w ah a­
n ia  stw ierdza, że k lasycy; Bach, 
B eethoven  i  M ozart.

—  A le  dziś na W ystaw ie  zagram  
„C oncerto" z  akom paniam entem  or 
k iestry  n a jw yb itn ie jszego  kom pozy­
tora  współczesnego B ra zy lii i— V illa -  
Lobosą.

r -  A  na bis? .

—  T eż m uzyką b razylijską, z^któ 
rą  pragnę zapoznać publiczność, poi’ 
ską. Jest to ciekaw a muzyka. N o w o ­
czesna, a le  n ie  za bardzo. W łaśn ie 
tyle, żeby być p rzyjem ną dla uszu. 
słuchaczy. B razy lia  ma ży w y  ruch 
m uzyczny tw órczy  i  odtw órczy. Go 
dziw nego, jest to m ieszanina k rw i 
afrykańsk iej, in dy jśk ie j i portuga l­

skiej. K ażda z  ras wn iosła sw oje  
m otyw y.
' N ad m uzyką pracu je pow ażn ie i  
stale. W  P aryżu  g ryw a  p rzed  ną jpo 
w ażn ie jszym i p ianistam i francuski-, 
m i, z. M argu eritte/Lon g  .na  Czele i  
chętn ie słucha ich rad  i  w skazów ek;
. „N igd y  n ie  um ie się dość, an i na 

Wet ty le , żeby  się jeszcze czegoś n ie  
nauczyć" —  tw ierd zi z uśmiechem.

D ow iadu jem y się pd p. Schic, że  
s fery  in telektualne B razy lii m ają po 
g lądy w yb itn ie  demokratyczne. T ym  
się tłum aczy w y ją tk ow o  liczńa dele 
gacja brazylijska na K ongres, w  któ­
re j skład, oprócz n iej, wchodzą; zna 
ny lite ra t Jorge Am ado, artyści m a­
larze Portin a ri i  Scliar, rzeźb ia rz —  
Prado, n a jw yb itn ie jszy  , w  B razy lii 
arch itekt —  N iem eyer, Dr. Castie lle  
filozo f, m ałżeństwo Estrella, on p ia 
nista, ona skrzypaczka, Sales - .  G o- 
mes dyrek tor F ilm u  i  para p isarzy 
pp. B r a go. Em zet t

Rzemieślnicy obdarują dzieci
w racające prasę* W rocław  do Westfalii

Kończą się wakacje i  młodzież 
Siźkolna ztaczyma wiracać ze wsi do- ro. 
diziicórw. W racają też do siebie rnlo- 
idizi . Westifialaęy, którzy w  liczb ie-. 70 
pmziebywali na koilcoiiii w  Bardo- Ślą­
skim. Pp diiodze dx> dalekiej - West­
fa li i  wstąpią również cip Wrocławia, 
•by zaipcranać śfę z Wystawą i naszym 
miastem.

W e Wrocławiu, m łodzież westfalska 
będizie g-óśóiem Izby Rżęm-ieślhitceei, i 
pzeańiiosla wa-ędawstaiiegio. Rzemieślni 
cy przyjm ą miłych gości w swej świe

tllicy przy  PI. Muzealin-ym -obiadem. 
Rzemiioislo Pfiarowałoi ponadto dziie- 
ciom .podaa^M  w  postaci . butcików- 
wzgl. u'briań harcerślkiich.

Fasy jazd de&ęci nastąpi 'w  dniu 21 
bm. .o gode. 13. W  tym  samym dniu 
W estfalscy 'ppiuszozą Wrocław.

Powrót dizneoi w;estfail|sllOirch. do rodzi 
có-w będzie równocześnle * manifesta­
cją rzemiosła wroicŁawtSk-ifigd, podkre­
ślającą .węzły,, łączące raemi'.eślinfików 
wrociawEiklch z naszą Poltcnią w  Za­
głębiu ;

godz. 19-tęj 
„FAUST4* — opera w 4-ch aktach Ch. 
Gounoda z udziałem StokoWackiej, 
Kunlnńskiej, Mazurkiewicza, Paproc­
kiego, Majaka, Fabińskiego, Barskie­
go i in.

PAŃSTW OW Y TEATR w sali TEATRU  
POPULARNEGO  — dziś o godz. 19,30 
„F ircyk w  zalotach44.

Zjazd Spożywców we Wrocławiu
Chodzi o wychowanie Pstrowskich-powiedziałp. Brym

W czora j o £odz. 11-tej w  gmachu 
O K Z Z  przy ul. M azow ieck iej. 17 od­
była -się Ogólna K ra jo w a  K on fe ren - 
c ja  K ie ro w n ik ów  W ydzia łów  Spo­
łeczno -  W ychowawczych- Spółdziel 
ni Spożyw ców . K on feren c ję  otwo-

Z g r o z a  w  Z O O
Zwierzęta, panicznie bo ją  się publiczności

„Karmienie zwierząt wzbronione"; Oto 
jeden "z  napisów, które witają wchodzą­
cego ' do Wrocławskiegó ‘ Ogrodu Zoolo-. 
giczńego* Inny nSpis przypomina, nie 

i drażnić zwierząt i nie śmieclć. -
Zwiedzając Ogród, w parę .tygodni po 

jego otwarciu, ^chcieliśmy - wierzyć, że 
liczna publiczność,, -zwiedzająca ■ ZOO, 
stosuje Się -do tych próśb. A  tyiri.ęza- 
śem? Olbrzymie pomieszczenie rodzinj' 
pawianów, cieszących się - największą po 
pularhośęią, jest . strasznie zaśmiecone, 
A  już wręcz opłakany widok przedsta­
wia klatka z samotną małpką o popie­
latym futerku. Ógryzki, papiery, pomir 
dory — gęsto leżą na podłodze. Jeden 
ze zwiedzających podał nawet małpce 
lusterko, które rozbiło się na kawałki. 
Jak można tak narażać .zwierzęta na ska 
leczenie?!

Ktoś inny chcąc ^zmusić siedzącego 
na gałęzi szppa-prącza do zejścia, . rżu- 
cał w niego patykami i grudkami zie­
mi, narażając go na skąłeczęhię.

Zwiedzając Ogród, łatwo jest zaobsęr 
wować niezwykłe podenerwowanie zwie 
rząt. Albo. biegają niespokojnie po klat 
kach, albo chowają ‘ się , wystraszone w 
swoich lęgowiskach. Jak zauważyliś­
my, zachowują się w ten sposób zwie­

rzęta, których .pomieszczenia znajdują 
się w zasięgu ręki ludzkiej. Nic dziw­
nego! Zwiedzający uderzają W kraty 
kijami lub drażnią zwierzęta okrzykami*
. Zwierzęta w nowocześniejszych pomie 
szczeniach, dosyć daleko oddalonych od 
ludzi, są spokojniejsze. Lew na, prze­
kład śpi zaszyty w najdalszy kącik swe 
go pomieszczenia, - które pomimo wiel­
kości jest brzydkie i puste. “Lepsze po­
mieszczenie m ają. gęsi chińskie, t. zw. 
„garbanosa".

Najładniejsze pomieszczenia mają bez­
sprzecznie pawiahy. Ładnie mieszka tak 
że niedźwiedzica. :

Wielbłąd żyje w bajecznej zgodzie z 
osiołkami. domowymi. Publiczność jed­
nak, jak zwykle, nie przestrzega prze­
pisów i karmi :wielbłąda i jego towa-- 
rzyszy zerwanym .w pobliżu zielskiem 
l liśćmi z krzaków.

Mamy obecnie w naszym Zoo około 
300 zwierząt. Jest to -duże osiągnięcie.

Na terenie- obecnego Ogrodu Zoologi­
cznego były gruzy i śmieci. To, że na­
leży on teraz dó najpiękniejszych ogro­
dów, w Polsce, zawdzięczamy przede 
wszystkim poparciu prezydenta-. miasta 
Kupczyńskiego oraz ofiarnej pracy dy­
rekcji vi personelu,. (Jur)

Szoferzy i nierządnice
z a p rz ą ta ją  r e fe r a t  k a rn o -a d m in is tra cy jn y

rzy ł dyrek tor W ydziału  R ew izy jn e ­
go  Centrali p. Ign acy  B rym , w ita jąc  
zgrop iadzonyćh gości w śród których  
zn a jdow ali się W o jew oda  dolnoślą­
ski, prezes I^u ły  Nadzorczej Spół­
dzie ln i p. Olesiński," przedstaw iciele 
partii politycznych, L ig i K ób ie t itd.

K on ferenc ja  dzisiejsza —  pow ie ­
dzia ł p. B rym  —  jest zw o łana dla 
u łożenia i  rozp lanow ania p racy na 
odcinku w ychow aw czym . Chodzi o 
Wciągnięcie do ruchu spółdzielczego 
wszystkich obyw ate li .—  chodzi o 
w ychow anie  Pstrow sk ich  — spółdziel 
ców. Od tej  kon ferencji
będzie za leżeć w  dużej m ierze powo 
dzenie ruchu spółdzielczego.

Następnym  referatem  n ie  w cho: 
dzącym  p ierw otn ie w  plan kon feren  
c ji b y ło  p rzem ów ien ie niespodzia­
nie p rzybyłego posła Edw arda Och a 
ba. Poseł Ochab podkreślił w ie lką  
ro lę  spółdzielczości, k tóre j bazą jest 
klasa robotnicza.

Ostatnim  b y ł re fe ra t p. N iczm ana 
po k tórym  odbyły  się obrady w  ko­
m isjach. W  dniu dzisiejszym  poszczę 
gólne kom isje złożą sprawozdania z  
obrad. * ' . I.Ż .

WYSTAW A PLASTYKÓW  OKRĘGÓW  
ZIEM  ODZYSKANYCH , codziennie w 
godz. od 11 do 18-tej — ul Ofiar Oświę 
cimskich 38-40.

Kina
„SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 67 

„Czarodziejski kwiat4* (radź.) —̂  w dni

)~ 2<>’ W ° d S° dZ‘ U  
„W ARSZAW A", ul. Fredry 10 — ,Dra- 

gonwyck4* (ameryk.), w  dni powsz. 
,15,30, 17,45 i  20, w  niedz. od 13,15. 

tjSCALA", ul. Mikołaja 37 — „Bolero44 
(franc.), w  dn. powsz. 16—18-—20, w  
niedz. od godz. 14-tej.

„ POLONIA", ul. Żeromskiego 63 „Sym­
fonia Pastoralna44 (franc.), w  dni pow. 
15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 13,15.

„ PIONIER" ,  ul. Stalina 71 — „Wieczna 
Ewa44 (ameryk.), w  dni powsz. 15,30, 
17,45 i  20. |

,,TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „SYRE­
N A 44 (czech.), w  dni powsz. 16—18—2* 
W niedz; od godz. 14-tej.

,iFAM A" — Psie Pole „Urwis Gawro- 
chę44 (radź.), w dni powsz. o god% 
19-tej, w niedz. godz. 16—18—20.

Kraiki informator
z WZO

GODZINY ZWIEDZANIA4 8-̂ 20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — FawilOl 
Gastronomiczny -8—23.

CENY BILETÓW: normalny 200 zł;
za okazaniem legit. Zw. Zaw. 150 zł; 
wyciecżkoWv ioo zł; młodzież 50 zł; 

Wstęp wolny na WZO mają wojskowi 
w  grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców,

TRAMWAJE: 1, 12, 15.
WEZWANIE TAKSÓWKI: telefon nr

22-64 (na pl. Solnym).
PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w  Pa­

wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia/ Opłata 30 zł*

„PRZECHOWALNIA DZIECI: W  pawi­
lonie ża Halą Ludowa obok pęrgoll. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro, Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcymi języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
śrędriiowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistorią) czynne od 10—17 z 
wyjątkiem poniedziałków. — Plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Województ 
wą) Muzeum . Historyczne , Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek —  Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko- 
śjplół N. Marli Panny ua Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św- Magdaleny 
—•ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wajolecha ul. Wtta 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Nocne dyżury aptek
Pod 4 Wieżami — ul. Damrota 7 

„  Murzynem — pl. Solny 3 
„  Słońcem — Traugutta 121 
„  Różą — Olszewskiego 75

D e s z c z
N ieprzy jem n ie  w czora j w ieczo ­

rem  w ygląda ł barom etr: 742 m ili 
m etry. Wskutek spadku ciśnienia 
przed w ieczorem  zaczął się deszcz. 
N ic  jeszcze n ie w róży  pogody.

Jf aceAMn po W.K&CŹO.wiu

Wesoły szofer

SŁOWO POLSKIE Nr 229 Str. 4

Jak dowiadujemy się z Referatu Kar­
no*- Administracyjnego w Zarządzie 
Miejskim, najwięcej mandatów napły­
wa' za przekroczenia praw ruchu. Gży> 
to za szybką jazdę, czy za brak świat­
ła, lub za postój w niedozwolonym miej 
Scu. Zdarzają się wypadki, że pomimo 
wstrzymania ruchii przez milicjanta, 
kierowcy jadą dalej, co może spowodo­
wać katastrofę.

Ostatnio napłynęło do biura dużo mel­
dunków o nierządzie. W areszcie gmim* 
nym przytrzymano kilkanaście kobiet 
bez stałego zajęcia, trudniących się pro­
stytucją. Nie wiadomo, co. będą*, one 
robić po wyjściu z aresztu.

Częste są także -wykroczenia przeciw

I n ie  wrocław ianka, przed  rozpędzo­
nym  autem, k tóte  z  jezdn i w aliło  
w prost p rzez chodnik na ów  plac.

Spłoszona," n ie spodziew ając się 
n iebezpieczeństwa i  w idać n ie  zna­
jąca zasadzek, jakie w  tym  m iejscu 
czyhają  na przechodniów —  n ie ' 
w iedziała gdz ie.s ię  cofnąć I jak  ujść 
pogoni. Samochód bow iem  nacierał 
j,ej na pięty,* k ierow ca zaś trąb ił 
energicznie. Gdzie ona —  tam  i on.

Kob ietą  cudem uniknęła w ypad­
ło*. A  szofer? ISzofer śmiał się ser­
decznie. W idzia łam  jego  m ocne zęby 
i usta od ucha do ucha. I  oczy zwę-, 
żonę od  śmiechu: ha, ha, h a !!! .

Bardzo był ubaw iony tą przygodą 
i gon itw ą za spłoszoną t zdezorien­
towaną kob ietą.-Bo oczyw iśc ie  obra 
zek był zabawny. Prawda?...

J. K .

przepisom- o ewidencji ruchu ludności. 
Każdy zgon i  urodziny należy zgłaszać 
w  przeciągu 24-ch godzin do Urzędu 
Stanu Cywilnego. Gdy ktoś przybywa 
do miasta na dłużej niż trzy dni, powi­
nien w przeciągu 48 godzin- od chwili 
przybycia • zamęldbwać się.
. Nakładane są także mandaty za ni­
szczenie krzewów I trawników, za nie­
legalny handel, zą łowienie ryb bez po­
zwolenia itp.

Właściciele i kierownicy zakładów pra 
cy karani są za przyjmowanie pracow­
ników bez zgłoszenia Ich w  Urzędzie 
Zatrudnienia.

Kara za powyższe wykroczenie wynosi 
od tysiąca do 50 tys. zł. (Jur)

Poczu de  humoru jest cenną za le­
tą. Radość i  uśm iech na tw a rzy  —- 
z jedn yw a ludzi.

Szoferzy  na ogó ł są w eseli —  co 
im  się bardzo chwali. W  pew nych  
jednak okolicznościach p rzydało by 
się nieco opanowania, bow iem  
śmiech —  co na jm n iej razi.

Oto czego  byłam  świadkiem. Na 
jednym  z  wrocławsk ich p laców  ma- j 
ją  postój auta. Jest to dziw n y  tro­
chę postój, bo Odgrodzony od jezdn i: 
chodnikiem  d la  pieszych. Ludzie, i 
przechodzący obok ulicą', patrzą ' z  
n iepokojem , czy  któreś ż  aut nie 
nabierze przypadkiem  ochoty opu­
ścić swą cichą przystań i w jechać 
na trotua-r. A le  przezorni w rocła­
w ian ie um ieją zawsze Uskoczyć w  
porę.

N»e uskoczyła jednak jakaś w idać



TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
10-ły dzień ciągnienia 4 -tej klasy

W ygrana 2000.000 z ł padła na N r 
t6827 w  Katowicach.

W ygrane po 1000.000 zł padły na 
N r  N r  7778 w  Katowicach; 9029 
S2792 w  Warszawie.

W ygrana 500.000 zł padła na N r 
72656 w  Warszawie.

W ygrane po 200.000 z ł padły na 
N r  N r  48382 w  Katowicach; 54680 w  
Warszawie.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r  N r  2922 12502 47667 59271 71991 
75157 85286.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r  16885 18252 32921 332.13 34079
34727 53703 73308 81264.

W ygrane po 20.000 z ł padły na N r 
N r  1140 2134 2998 5254 5416 5564 
8143 13001 13237 14320 20978 22363 
24487 2849’  29269 32396 43002 53657 
60'311 67029 71668 78524 78830 83145 
85205.

W ygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r  958 1173 1847 2205 2343 3009 3552 
4383 4939 5883 6345 9536 10152 10465
10697 11185 12500 14284 14684 15089 
16163 16653 17474 18457 19561 20176 
20649 20687 21632 23176 23931 24935 
25184 25337 25816 26536 28371 29741 
29841 29856 31259 32203 33867 36187 
37149 38260 39706 39778 40550 41171 
41324 41773 42283 42405 43993 44327 
44557 46881 47747 48016 48350 48450 
49834 49967 51053 51911 52977 53175 
53412 53936 55947 56117 56250 57008 
57271 59328 60436 60856 61405 62997 
64040 65721 65774 66542 67275 67305 
67617 67675 68809 68978 69205 70179 
74748 75562 75899 76212 76382 76990 
77294 78977 79138 79756 81886 82391 
84242 84415 85037 85194 85518 86379 
86637 89660.

‘  W ygrane po 5.000 zł padły na N r  
N r  211 525 554 731 916 1282 496 513

2221 314 437 807 453 710 3»89 4580 
7277 701 842 9650 10243 • 11272 752 
12166 798 14727 918 16219 710 17161 
207 270 803 18933 19799 947 20307 
21025 723 22067 381 23021 648 25551 
881 28898 30249 31040 32358 970 33191 
485 34156 35842 36048 37835 38531
39071 121 889 40249 663 41102 712 838 
42159 214 348 841 976 43548 44666
983 45472 46598 705 800 47532 956
49861 882 51734 52806 53027 804 54043 
616 918 55333 969 57768 864 58066
644 707 59315 573 61215 61335 588
82277 334 847 911 65545 63006 030
67017 286 468 482 68060 69067 671
70688 71156 72495 576 593 74076 466 
917 76247 77098 78398 80474 81209 
82811 83131 421 604 84930 991 85113 
332 385 889 905 86805 87159 698 769 
89176 316 678.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zl 
z l ig o  dnia ciągnienia.

63078 081 145 174 
184 186 272 318 385 389 627 644 648 
657 698 765 817 851 903 64014 046 051 
223 412 444 457 488 542 704 733 776 
777 942 979 65006 028 039 079 113 218 
295 65344 362 566 583 603 622 724 762 
770 889 895 959 66091 182 363 434 533 
587 663 665 710 771 772- 857 917 969 
988 67026 031 044 090 161 209 233 287 
306 324 358 365 370 373 378 461 541
550 551 580 594 642 691 726 737 761
806 814 863 943 977 68021 039 114

-166.187 233 279 297 314 318 442 457
465 521 538 628 661 694 709 717 791
816 881 921 992 69038 039 114 220 238 
346 423 459 574 586 587 658 809.831 
847 854 870 946\978 980.

70043 047 087 106 112 197 209 274
278 386 399 419 439 460 489 578 580
650 655 696 753 785 883 935 71013
021 031 070 073 150 281 337 362 453
454 459 469 603 661 696 725 743 746
776 781 888 998 72020 045 052 088 173
217 278 320 403 429 477 492 560 569 
745 747 910 917 73053 076 123 167 170
218 224 231 348 352 377 477 861 961.

P o z o s ta łe  w y g r a n e  p o  4000 z ł. należy sprawdzić w  kolekturze.

K W A S  §S®tfI
T E C H N IC Z N Y  —  K U P IM Y  

Zakład Lak iern icza  -  Emalierski

& ®ś aa m s o “
Sp. z  o. o.

SkUńsk-Wrzeszcz, ul. Kościuszki 5 d 
teł. 41826'

K  4801

I Podziękowanie
DR. R O M A N O W I W O L A N S K IE M U , 
chirurgow i szpitala św. Jadw igi w 
Cieplicach, za w yleczen ie mnie z  c ięż 
k ie j choroby i  za troskliwą i  bezin- 
teresowaną opiekę^ składamy tą dro 
g ą t najserdeczniejsze podziękowanie, 

D A T T N E R O W IE
I Jelenia G óra K4797

U W A G A  K I E R O W N I C Y
dom ów  kultury, klubów, ś w i t  tlić zw ią zków  zadowych, organizacji 
społecznych i  m łodzieżowych 1 wszyscy pragnący się uczyć ję zy ­
ków  obcych, w  miastach I na wsi.

Ś C IE N N A  N A U K A  J Ę Z Y K Ó W  OB CYC H
dla wszystkich —  w/g systemu . B. Gum plowicza —  (w  tablicach) 

N A U C Z Y  K A Ż D E G O  B EZ  N A U C Z  Y C IE L A
języków : czeskiego, rosyjsk ieg  o, esperanto, w łoskiego, francuskie­
go, angielskiego, szwedzkiego, niem ieckiego 1 hiszpańskiego. T a b li­
ce ukazują się w  w ym iarze  200 X  140 cm w  10 językach każda 

N A W E T  100 OSOB M O ZĘ  SIĘ U C Z Y C  JED NO CZEŚNIE  

Cena tablicy —  180 zl. W ysyła w y łą  cznie Spółdzieln ia „W S P Ó Ł P R A C A ”  
W A R S Z A W A , R A T U S Z O W A  21.

Przedpłata za p ierw sze trzy  tablice zł. 540.__.
***’"' Kon to P.K .O : —  1-4684 (m ożn a za zaliczeniem, pocztowym ).

Prospekty bezpłatnie odwrotną pocztą.
W Y D A W N IC T W O  .ZA S TR ZE Ż O N E ' , K  4806

Zarząd Ziedsiaczesiia Energetycznego
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

ogłasza

wpisy i egzamin wstępny konkursowy 
do Casmnazjum i Liceum Przemysłowego  

Energetycznego we WROCŁAWIU
Egzamin do klasy I  gimnazjum  i  k lasy  I  liceum  odbędzie się w  dniach 

S e k ta )1 2 SlerPmą 1948 We W rocłBw i“ . » Ł  Energetyczna 4 {daw n ie j . 

W arunki przyjęcia:

do klasy I  gimnazjum  —  7 k las szkoły powszechnej, ukończony
15 rok  życia, a nie przekroczony 18-ty;
do klasy I  liceum —  mała m atura i praktyka warsztatowa.

D *  podania dołączyć:

Świadectwo szkolne, m etrykę urodzenia, św iadectwo lekarskie ży ­
ciorys pisany w łasnoręcznie, fo tografię.

Podania kierować:

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego. Wydział Sżto 
nictwa Zawodowego Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2.

POPRZEDNIE: „Dyrekcja Gimnazjum 1 Liceum Przemysłowe! 
we W RocŁA W IlT  Legtllcy"  dotyczy Gimnazjum i Liceum Przemysłowej

W p is y  fil® S z k o ł y  Z a w o d o w e }
I na K U R S Y  dla K S I Ę G O W Y C H
{System  przeb itkow y).

U zupełn iające w pisy do średniej szkoły zaw odow ej Izby  P rzem y 
słowo Handlow ej (kl. I, I I  i  I I I )  oraz w p isy  na kursy dla księ­
gowych, kursy pisania na ma szynie i  Stenografia odbyw ają  się co­
dziennie w  godzinach m iędzy 10— 11 i  18— 19. Szczegółowych in- 
fo rn iac ji udziela kancelaria szkoły, W rocław , uL Z . W rób lew ­
skiego N r. 12. (Sępolno). K4816,

RADIO ===
21 SIERPNIA (SOBOTA)

5,00 Muz. rozrywki. 5,20 Konc. dla świa 
ta pracy z Czechosł 6,00 Sygnał. 0,05 
Glmn. por. 6,15 Dzień. por. 6,30 Muz. 
por; 6,50 Program dnia 7,00 Skrót wlad. 
dzień. por. 7,05 D. c. muz. por. 7,20 Po­
radnik prakt. 7,30 D. e. muz. por. 8,20 
„Dalekie lata", pow. X, Paustowsklego. 
8,35 D. c. muz. por. 8,55. Inf. ogólńop.
9.00 Skrzynka PCK. 9,10 Lok. program 
dnia. 9,15 „Dyktujemy notatnik wrocł.".
11.57 -Sygnał i hejnał.. 12,04 b.zlen. pół.
12.25 Utwory wiolonczelowe. 12,45 Aud. 
dla wsi. 13,00 Muz. obiadowa. 13,45 Muz. 
poważ. 14,40 Sport. 14,50 Wlad. wróci.
14.57 Inform. Radiof. Przew. 15,00 Ińf. 
Polski Płd. 15,15 Aktualia z Katowic.
15.25 Muz. operetk. 15,30 „Historia o mą­
drym A li * biednym Achmedzie", słuch.
16.00 Dzień, pópoł. 16,15 Muzyka. 16,45 
„Przy sobocię po robocie1'. 18,00 „Tu 
mówi WZO“ . **18,05 ‘ Konc. ork. PR pod 
dyr. Jerzego Gerta. 18,46 „Antena na 
bakier", aud. rozrywk. 19,00 „Ziemia 
gromadzi dokumenty'* aud. w opr. prof. 
Rudolfa Jamki. 19,10 Utwory Fr. Schu­
berta, 19,30 „Emancypantki", powieść 
B. Prusa. 19,45 „Z  życia Jugosławii". 
20,10 Wieczór Mickiewiczowski. 20,40 U- 
twory fortepianowe kompoz. polskich.
20.58 Komunikat meteorolog. 21,00 Dzień, 
wiecz. 22,00 Muz. tan. 22,45 „Dyktujemy 
notanik wróci.". 22,50 Koncert życzeń.
23.00 -Ost. wiadom.. 23,10 Muz. tan. 23,20 
Program na jutro. 23,30 Muz. tan. 24,00 
Hymn.

Dnia 9.8.48. skradziono
w  Jąłeniej Górze w  sklepie Forga l 
ski R ynek 32, Okulowskiem u Lu d w i 
kow i zamieszkałemu w  Mińsku, P lac  
W olności 42, p ortfe l z  gotówką, 38 
tysięcy, oraz zaświadczenie rejeśtra 
c j i  R .K .IL  Bolesławiec,, p raw o jazdy 
j ia  m otocykl, zaśw iadczen ie kupna 
O. U. L. w e  W rocław iu  na motor, 
marka D K W  350 na nazwisko R ych  
•ter Zenon, Leśna. Uprasza się o 
zw rot dokum entów za w ynagrodzę 
niem. K  4473

psycbografoiog światowe] siawy
darem jasnowidzeaaia, przepowie nie 
om ylnie każdemu jego problemy wy­
darzeń życiowych. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zjdolnoścl, rady 
powodzenia i przeznaczenia. Według 
obliczeń kabalistyki, zestawi szczęśli 
w y  numer losu Loterii Klasowej. Do 
kta-dny .indywidualny “horoskop cąłe- 
jBgu życią,.. y&sylam za 
pisać1 ęytaM a' datę u rodzeń i a, załą­
czyć 100 zł. zadatku.
Adres: PR. V ICH ARA, Nowy Sącz. 
Skrytka poczt. 28. K  4660

l i i ! ! !  Iliifflllilt
D yrekcja  Przem ysłu M iejscow ego 
W R O C ŁA W , D A S Z Y Ń S K IE G O  25 
sprzedadzą

SAMOCHODY OSOBOWE
różnych typów. K  4750

W S Z E L K I E

narzędzia oraz 
przyrządy pomiarowe

poleca w  dużym  w yborze 

Z jednoczenie M echaników  „O gn iw o44, 
W arszawa, M arszałkowska nr. 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. K  4767

T E N I S Ó W K I
M Ę SK IE , D A M S K IE  I  D Z IE C IN N E  
H U R T  D E T A L

poleca

A. G R Z Y B O W S K A , Jelenia Góra 
ul. M . Konopnickiej 12, teł. 30-47 

W ysyłam y rów n ież za zaliczeniem  
pocztowym. K  4773

Warsztat Samochodom^
FELIKS SŁOWIK i Ska, 'ul. EL. ORZE­

SZKOWEJ 38
naprawy wszelkich silników spalino­
wych. Prace tokarskie i. spawalnicze, 
na N ap raw y G łówne S iln ików  w y ­
da je  G W A R A N C JE . 8013

J A B Ł K A
s w i yw ooizo/w /%
w keżdej lLoścj po najwyższych 
cenach zakupuje k  i3W

„ ś l ą s k o w i n -
Wrocław. Kieibaśnleza 39/30.

tel. 28 • 30.

OGŁOSZENIA DROBNE
H AN D LO W E

HALĘ 200 m. kw. odstąpią, względnie 
oczekują propozycji. Wożnicki i  Win­
kler, Nowowiejska 20. K-4752

Z  POWODU wyjazdu sprzedam dobrze 
prosperującą fabrykę wód gazowych. 
Wiadomość: Zakład fryzjerski „Bristol" 
Stalina 96. 7932

PIANINO pierwszorzędna sprzedam ta­
nio. Mielczarskiego 1/5, piąta—szósta.

8018

2° Z ,P IW Ak u f e l  J r  o . n n

z jarecalkiam

(35 atl BUTELKA)

S i ®  * t  N I  O S K A C H

PRZEM YSŁU FERMENTACYJNEGO
ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka­
niem. Wrocław, Slemieńskiego 18. 8000
B.M.W. 500 cm. sześć, tanio sprzedam. 
Świętochowskiego 3 boczna Kochanow­
skiego, Zacisze. v 8001

KREDENS, pomocnik, szafę, tapczan — 
sprzedam . zaraz; Świdnicka 15-1. 8031

ODSTĄPIĘ duży sklep nadający się na 
każdą branżę za zwrotem kosztów re­
montu. Zgłoszenia „Riwiera*1, Świer­
czewskiego 65. 8083

MOTOCYKL DKW 200 cm. do sprzeda­
nia, ul, Kraszewskiego 3 m. l. : 8029

POSZUKUJĘ wspólnika do sklepu ga­
lanteryjnego w śródmieściu Wrocławia. 
Oferty „Słowo Polskie*1 pod „500“ . 8028

SPRZEDAM motocykl 350 cm. marki 
Kuehne. Wiadomość Stalina 170 m. 8 od 
godz. 5-tej. 8024

SPRZEDAM okazyjnie motocykl 750 — 
marki Harley - Dawinson po ‘'remoncie. 
Wiadomość: Stalina 16. 8023

ROWER wyścigowy, .bardzo dobry sprze­
dam, Boya - Żeleńskiego 72/8. 8020

ODSTĄPIĘ mieszkanie 4-Izbowe, zwrot 
kosztów Vemontu, Nożownicza 37, parter. 
Blisko Hali Targowej 8017

PIĘKNY kilim gilniańskl, nowy, przed­
wojenny 3x4 okazyjnie sprzedam, Ładna 
20 m. 1. 8039

MEBLE kupno, sprzedaż, urządzenie 
biurowe, Ruska 20. 8045

SPRZEDAM kabriolet Wanderer b. — 
cylindrowy, dobry. Wrocław . Daszyń­
skiego 4/1, Hwalisz Heniek. 8050

SKLEP centrum Cieplic, odstąpię za 
zwrotem kosztów. Powód: wyjazd. Ofer 
ty: ,,Okazja" lub telefon, Jelenia Góra 
26-!9. K-4798

KUPIMY kocioł parowy 100 — 150 m. kw 
pow. ogrzew. 10 — 12 atm. Zgłoszenia 
kierować: Zakłady Olejarskie — Szamo- 
tUly. , K-4804

LOKAL przy ul. Świerczewskiego o 
pow. 250 m kw., nadający się na każ­
dą branżę. handlowo - przemysłową do, 
odstąpienia za zwrotem kosztów rernon 
tu w-g rachunków. Oferty do „Słowa 
^PJskiego‘ ‘ . pod. ,Lokal — Okaźja". 8052

ARYTMOMTER (maszyna do liczenia), 
maszynę do pisania z szerokim wałkiem 
zakupi „Solidarność" Wrocław, Rynek 
11/12. Zgłoszenia do Wydziału sprzedaży.

K-4813

WARSZTATY Samochodowe „Jedność" 
Karłowice, Kromera 8/10, tel. 29-05 
sprzedadzą ciężarowy „Ford - Canada", 
„Ford - Eifel", platforma parokonna, 
osobowy „DKW " tytuł własności. Wy­
konuje roboty karoseryjne, spawanie, 
-remonty, lakierowanie pojazdów w  do­
wolnych. kolorach. K-481f

ZA ZWROTEM'KOSZTÓW remontu od­
stąpię dom (willę), siedem pokoi, kuch­
nia, łazienka, taras, ogród. Zgłoszenia: 
Bohdan Arct, Wolbromska 14, boczna 
Benedykta, Polaka — Krzyki. K-4815

| ZGUBY KRADZIEŻE I
ilHWfljlWIlWWi1 I' i',WnMMBBMBBWMHLjUaULL-l,JlJUi 
:SKRADZIONO kartę rej. R.K.U. Wro­
cław. odpis karty-repatriacyjnej na na­
zwisko Tomusiak Władysław, Wrocław, 
'Sielska 18. 7987

ZGUBIONO odcinek zameldowania 1 
kartę RKU Zamość — Lasocha Antoni.

8042

ZGUBIONO ■ odcinek' wymeldowania 
Szymański Michał. Wydany Łuków 2y- 
gański. I  8040

SKRADZIONO, dowód osobisty 1 zwol­
nienie z wojska na nazwisko Grzesiak 
Henryk, 8036

ZGUBIONO kartę rejestracyjną’ RKU 
Oleśnica — Ryczko Tadeusz. 8034

SKRADZIONO książeczkę Ubezpieczalnl 
Społecznej i dwa odcinki zameldowa­
nia.'Żak Jan i Róża 8028

ZAGUBIONO kartę RKU wydaną Soko­
łów, kartę rozpoznawczą, odcinek za­
meldowania, Michalak Franciszek, Wro­
cław, Rybnicka nr 42 8018

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, wyda­
ną przez gminę Wełdzisz, pow. Dolina, 
na nazwisko Zając Józef, wieś Topolów 
2, gm. Gorzanów, pow. Bystrzyca.

K-4796

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wydą- 
ną przez R.K.U. Kępno na nazwisko Ma­
lik Leon. K-4806

ZGUBIONO: legitymację służbową, legi­
tymację Związków Zawodowych, kartę 
rejestracji R.K.U. Bolesławiec, odcinek 
zameldowania, Kolanowski Jerzy, Jele­
nia Góra. K-4799

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę R.K. 
U. wydaną w Mławie odcinek wymeldo 
wania na nazwisko Kozłowski Stani­
sław, Świdnica. K-479S

SKRADZIONO dowód osobisty na na­
zwisko Barzyckl Michał, Lochowice.

K-48CT

ZGUBIONO legitymację kolejową na 
nazwisko Wiktor Borańskl. K-4809

ZGUBIONO legitymację szkolną na na­
zwisko Rupnański Czesław. ' IC-841G

ZGUBIONO w tramwaju Nr S dnia 13 
godz. 22 — 23 .teczkę z dokumentami oso­
bistymi 1 Innymi nazwisko Scibło 
Aleksander. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wysokim wynagrodzeniem. 
Pomorską 16-4. K-4811

PO SAD  PO SZU K U JĄ

MAJSTER krawiecki, pierwszorzędna 
siła fachowa, obejmie pracę Jako kroj- 
.czy, kierownik w  większych zakładach 
miarowych. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
'„8033". ' 8033

■BIURALISTKA - maszynistka poszuku­
je posady. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„Biuralistka". . 8039

WDOWA z 2-letnim dzieckiem poszuku­
je posady u samotnej osoby lub wdow­
ca z dziećmi w charakterze gospodyni. 
Oferty „Sfowo Polskie" pod „-uczciwa".

8022

ZDOLNY, energiczny, młody, cztery 
lata samodzielnej pracy w branż - zbo­
żowej, obejmie odpowiednią posadę, 
względnie poprowadzi’ księgowość w 
przedsiębiorstwach, skjepaeh. w godzi­
nach popołudniowych Zgłoszenia „Sło* 
wo Polskie" pod ,’,2F". 8047

POPROWADZĘ księgowość przebitkową, 
amerykankę, sklepu lub inną, również 
maszyiiopismo, 3-̂ -4 godz. dziennie. Zgło­
szenia Wrocław, Sępolno, Kasprzaka 7, 
Sobotówna. ■ g 8049

LINGWISTA, Inżynier męchanik, 22 lata 
praktyki za granicą, Jako kierownik 
warsztatów Samochodowych. Czerwona 
prawo Jazdy, włada Językami w  mowie, 
piśmie: angielski, francuski, węgierski, 
włoski. Poszukuje odpowiedniego zaję­
cia. Oferty Lingwista": K-4809

ZDOLNY pomocnik krawiecki poszuku­
je pracy od zaraz. Wrocław, Stablówice, 
Zielona 48. K-4813

HANDLOWIEC z praktyką spółdzielczą 
zmieni posadę na kierownika magazynu, 
sklepu, zakupu lub rzeźni. Antoni Kuś. 
Zawądrkię, Spółdż. H » Andrzej. K-4779

BUCHALTER - BILAlfSIBTA pm
datkowiec poprowadzi księgowość Jako 
dochodzący. Oferty do „głowa" pod 

„Fachowiec". JMfe

| iYOLNE PO SA D Y

UCZCIWA, samotna starsza pani za go­
spodynię domu potrzebna. Wrocław, 
Traugutta 67 (Foto). f r  8043

POTRZEBNA - natychmiast kasjerką z 
-referencjami, panna dopłat 30.' Warunki 
doskonałe. Oferty wraz z życiorysem 
składać pod „nr 1" „Słowo Polskie". 
________________  8041
UCZEŃ, chcący się douczyć piekarstwa 
może się zgłosić: .Konopiński’ Leonard, 
mistrz piekarski, Wrocław,Benedyktyń­
ska 11. 8033

9ŁU2ĄCA z dobrym gotowaniem do 1 
osób potrzebna zaraz .Zgłoszenia z po­
leceniami. Dyrektor Szpitala Dr Broni­
sław Witer, Ząbkowice Śląskie. 8019

POTRZEBNA natychmiast pomoc domo­
wa, ul. Siemińskiego 13 m. 13 (boczna 
KlączkowskieJ). 8014
NATYCHMIAST, przyjmą samodzielnego 
karmelarza na bardzo dobrych warun­
kach. Świdnica, Wyspiańskiego 3 m. 1.

K-4794
PRASOWACZ mechaniczny dobry zaro­
bi do 25.000 zł. miesięcznie w Pralni 
Włoskiej, Warszawa, Marszałkowska 48.

K-4803
BUCHALTER bilansista na przebitką po 
trzebny. ' Siły tylko samodzielne. Zgła­
szać sią: Księgarnia, Nowotki 13. .

N A U K A

AUTOCHTONKA prosi o . udzielenie le k ­
cji polskiego. Łaskawe oferty pod 
..Autochtonka". 8021

|  L O K A L *

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia Wrocław, 
na mieszkanie powiatowe miasto;: Wro­
cław, Więzienna 19/8 , 804*

ODSTĄPIĘ część willi, sad, ogród pod 
Wrocławiem, repatrlantce samotnej, go­
spodarnej z prawem własności, lub z 
małą gotówką. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „Dobre warunki". 7971

POKÓJ wygodny odnajmę za pożycze­
nie 20 tys. .Zgłoszenia do „Słowa Pol­
skiego" pod „Centrum". 8037

POKOJU przy rodzinie poszukują dwie 
pracujące. Zgłoszenia pod „urzędnicz­
ka". 8019

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „8015".

8019

MIESZKANIA dwu-trzypokoj owego po­
szukuję. Zgłoszenia „Zw rot" Biuro ,,Ex- 
press" Kluczborska 21-3. 8051

R O Ż N E

NOWOOTWARTY zakład zegarmistrzow­
ski R. Wiśniowski — prosperuje. Wro­
cław, Sępolno, ul. Partyzantów 91. 8039

FRZYBŁĄKAł, się pies dnia 15.8.1948 r. 
do odebrania Potockiego 40/3, Malewioz 
Michał. 8025

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny 8. teł 35-81,

K  4369

CHCESZ mleć zegarek dobrze naprawlo 
ny 1 gwarancję —  zwróć się do pra­
cowni zegarmistrzowskiej Jana Danilu­
ka, Wrocław, ul. Traugutta 91. . 7986
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Zawody hippiczne
W niedzielę na Stadionie Olimpij­

skim odbędzie się jedna z najcie­
kawszych imprez WZO —  zawody 
konne, przy udziale grupy jeździec­
kiej Wojska Polskiego.

Zaw ody  rozpoczną s ię  na stadionie 
centralnym  o godz. 16-tej, ale już 
dziś zaw odnicy będą trenow ali w e  
W rocław iu  pod  k ierow nictw em  o- 
lim pijczyka m jr. w  st. spocz. Kona.

Impreza niedzielna odbywa się pod 
protektoratem marszałka Polski Roli 
Żymierskiego, dowódcy Wojsk Lądo 
wych, wielkiego przyjaciela Ziem 
Zachodnich gen. Popławskiego oraz 
dowódcy O W  gen. Daniluk -  Dani­
łowskiego.

Jeźdźcy , będą m ie li do pokonania 
15 przeszkód różnego rodzaju, a w  
tym  trudnym  parcours, w ezm ą udział 

'n a jlep s i zaw odnicy  polscy i  por. por; 
Now osielski, Osochocki, . Orliński, 
Arend, ppor. R yżów , ppor. Jóźw iak 
i  chor. K aw ka, chór. K ościelak  i  
chor. W ojnarski.

Buszu klubem ZMP
Zarząd  R z .K K Ś  Burza prosi nas 

jeszcze raz o  pow iadom ien ie człon­
ków, że  22 bm. o 10 min. 30 w  sali 
Ż M P  p rzy  u licy  Św idn ickiej, odbę? 
dze się nadzwyczajnie W alne- Z gro ­
m adzenie K lubu  z  następującym  po 
rządk iem  dziennym :

1. Zagajenie, i  w y b ó r  przew odni­
czącego, 2. Przyłączen ie  k lubu do 
pionu., 3. U zupełn iające w yb ory  do 
zarządu i  w o ln e  wnioski. .

Sym patykom  klubu podajem y ze 
sw ej strony do w iadom ości now inę
0 przyłączeniu się tego jednego ż  
najpow ażn iejszych k lubów  okręgu 
do ZW. M ł. P o l,

w  S iew .
1 t o w a r z y s z e  w

K S  G w ard ia  (W rocław ) stoi przed 
am bitnym  zadaniem  w y  dźw ignięcia 
swoich sekcji sportowych na poziom  
odpow iadający pow adze klubu.

Zarząd  spowodował reorgan izację 
k ilku  najw ażn iejszych • sekcji, m y ­
śląc bardzo poważnie o  za jęc iu  do. 
b re j lokaty  w  m istrzostwach p iłkar­
skich i  w prow adzen iu  p ięściarzy do 
k lasy  A .

W ys iłk i' k ierownictwa- obserw uje 
rz  sympatią cała opin ia sportowa 
W idełayHa. TtiihrŻ^ecw^to, że; miastu 
p rzybyw a n o w y  w ie lk i klub, tym  
bardziej, że  zasilą go  n iebawem  
O EM O -w cy, startu jący dotychczas 
w  innych zespołach.

Bardzo pow ażną lokatę  Osiągnie 
przypuszczaln ie sekcja bokserska, 
do k tóre j przystąpili, m iędzy innym i 
E dw ard  Sym ónowicz, Kailow śk i,- 
Kupisz, W łodek, M alinow sk i i Czap­
ski, k tórzy  otrzym ali zwoln ienie z 
m acierzystego klubu z  .dniem 18 bm.

Szymański i Matias
Doskonały napastnik warszawskiej 

Legii Szymański przeniósł się na stałe 
do Wrocławia- * został potwierdzony 
przez PZPN  dla A-klasowego CPN 
„Gaz“ .

Piłkarzy zainteresuje również i  to, że 
Matjas, wielokrotny reprezentant Polski 
przeniósł się równjeż do naszego miasta,

m / p o o i m
Walka na ringo i stadionie!

Pierwszy dzień mistrzostw Zw. Zaw.
Na uroczystość otwarcia Igrzysk przy 

byli min. Skrzeszewski, min. Świątkow­
ski, min. Osóbka-Morawski, prezydent 
m. st. Warszawy — Tołwiński oraz przed 
stawiciele ambasady jugosłowiańskiej.

Przy dźwiękach orkiestry górników, 
samorządowców 1 cukrowników na Sta­
dion wkraczały reprezentacje poszcze­
gólnych związków zawodowych i  boisko 
zapełniło się 6-ciu tyś. zawodników.

Punktualnie o godz. 17-tej członek Mię 
dzyżwiązkowej Rady Kultury Fizycznej 
Grochowski zameldował przewodniczące 
mu KCZZ Witaszewskiemu rozpoczęcie 
igrzysk. •

Przy dźwiękach hymnu narodowego, 
śpiewanego przez : wszystkich uczestni­
ków' wciągnięto na maszt flagę o bar­
wach narodowych.

*  *  *
W  pierwszym dniu turnieju -bokser­

skiego Igrzysk Sportowych Zw. Zawo­
dowych stoczono przed południem 15 
wślk:

tu wadze milszej: Growski (Metalowcy) 
wygrał na punkty z Pelplińskłm (Spół­
dzielcy) i  Samczyński (Samorz.) wypunk 
tował Boka (Odzież).

W. kogucia: (Grzywocz) (Górnicy) w y­
grał z Brzezińskim (Budowl.) i Stani* 
kowski (Włókn.) wygrał przez podda­
nie się Właśniaka (Odzież.). Wrocławia­
nin Kurowski (Samorząd.) wygrał nie­
znacznie na punkty z Przybylskim (Leś 
nicy).

W. piórkowa: Matloch (Górn.) wygrał 
wysoko z Wrazowskim (Kolej.) i Panke 
(Spółdz.) po wyrównanej i  zaciętej wal 
ce wypunktował wrocławianina Kurow­
skiego n  (Samorz.) oraz Borowski (Che­
micy) wygrał na punkty z Dębowskim 
(Spożywcy). Tyrała (Budowl.) wygrał , na 
punkty z Zydkiem (Metal.).

Waga lekka: Zorembik (Górn.) wy-, 
grał nieznacznie na punkty z Pietrygą 
(Spoż.) i Stefaniak (Włókn.) pokonał 
niespodziewanie Selmę . (Budowl.) oraz

Rademacher (Metalowcy) wygrał zdecy 
dowanie na punkty z  Wesołowskim 
(Cukrownicy); Kaźmlerczak (Kol.) zno­
kautował w  I-ej rundzie Pelca (Między 
związkowcy).

Waga półśrednia: Grądkowski wygrał 
przez techniczny ko ze Spółkiem (Met.)

W  Średnia: Trżęsowski (Włókn.) w y­
grał przez ko. w  n-giej rundzie z 
Sten ciem (Odzieżowcy).

*  / *  *
W siatkówc.e drużyn męskich rozegra­

no 7 meczów,1 których zwycięscy zakwa­
lifikowali się do ćwierćfinału. Zwycię­
żyli: Kolejarze, Saiporząjjlowcy, Spożyw

Dziękujemy
Otrzymaliśmy pozdrowienia od 

bokserów wrocławskiego IKS-u, 
którzy bronią barw samorządow­
ców na „Olimpiadzie4* Związków 
Zawodowych w  Warszawie. Na­
szym przyjaciołom, kierownictwu 
i  pięściarzom wrocławskim za pa 
mięć dziękujemy.

..cy, Skórzani, Chemicy, Międzyzwiązkow 
cy, Spółdzielcy.

Z drużyn żeńskich: Górnicy, Cukrow­
nicy, Kolejarze, Pocztowcy, Włóknia­
rze, Międzyzwiązkowćy.

Faworytem turnieju jest drużyna -ko­
lejarzy, złożona z zawodniczek ZZK, 
„Gedanii" i  „Pomorzarina" oraz zespół 

j  „Spółdzielców", którego trzon stanowią 
zawodniczki warszawskiego SKS-u.

I Koszykówka: Kolejarze . — Górnicy
56:9; Skórzani — Cukrownicy 22:16; Bu- 

1 dowlani — Międzyzwiązkowćy 18:17; 
Samorządowcy ■-?- Włókniarze 20:10; Che­
micy — Leśnicy 31:16; Metalowcy — 
Pocztowcy 39:27s Spółdzielcy — Naftow­
cy 104:19; Spożywcy — Odzieżowcy 
86:27.

Trzeci dzień mistrzostw wojskowych
Trzeci dzień Mistrzostw Wojsk Lądo­

wych przyniósł znów doskonałe | wyni­
k i lekkoatletów i  siatkarzy naszego 
O W IV. Na zawodach,' mimo. złej pogo­
dy, widzieliśmy wielu miłośników spor­
tu, tak cywilnych jak i wojskowych.

W dniu dzisiejszym odbędzie się ha 
^talifóni'0'^Olimpijskim'
finałfewy^h^ó^y^hardzo-interespjąca roz 
grywka w  sztafecie olimpijskiej;

Organizatorzy, którzy przestrzegają 
ściśle programu, postanowili doprowa­
dzić wszystkie imprezy do finałów, któ 
re: zostaną rozegrane w  niedzielę.

SIATKÓWKA (kadra)
OW IV  — OW I  — 2:0.
OW V II OW n  —.2:1.- 
OW m  — OP 2:1.

SŁUŻBA C2YNNA 
OW I I  — OW V  — 2:0.
OW IV  — OW I  — 2:1.
OW I I I  — OP — 2:0.

KOSZYKÓWKA (Kadra)
OW I I  — OW I I I  —» 27:25.

SŁUŻBA CZYNNA 
OW I  — OW IV  — 22:17.
OW n  — o  W I I I  —  29:24.

F INAŁY SKOKU WZWYŻ (Kadra)
1) kpt. Nagórski (OW II) L67 m;

por. Stąrybrat (Inst. Centr.) 1,63 m; 
3) ppor. .Podraża (OW I I )  1,63 m.

SŁUŻBA CZYNNĄ 
1) kan. Sawicki (OW m ) 1,63 m; 2) 

kpr. Jakubczyk (OW JV) 1,63 m; 3) kpr. 
Adamczak (OiV U l) 1,58 m.

' RZUT DYSĄIEM (Kadra)
1) por’. Wieczorek (ÓW i i )  32,87 iii;

2) ppor. Kowalski (OW U) 32,37 m;
3) . mjr. Adamkiewicz (OW I) 32,26 m.

SŁUŻBA CZYNNA.
1) kpr. Roguski (OW III) 34,29 m; 2) 

kpr. Sienkiewicz (OW IV ) 33,79 m; 3) 
st. strz. Śtawacz (OW I) 33,31 m,

Do finału biegu na 400 m, który od­
będzie się w  ;niedzielę: zakwalifikowało 
się 3-ch zawadników z Kadry i  3 ze służ 
by czynnej.

W finale biegu na 1.500 m po ładnej 
i ciekawej walce zwyciężył zdecydowa­
nie mjr. Ferynlec (Inst. Centr.)* w  cza- 
się 4:17,2 min. przez strz. Książeczakiem 
(OW I) 4:18,7 min. i st. strz. Szwargotem 
(OW V) 4:20,0 min.

Przyglądając .się przez trzy dni zawo­
dom, zachęcamy jak najserdeczniej wszy 
stklch przyjaciół sportu ' wojskowego 
do udania Się- na Stadion Olimpijski.

Początek zawodów o,. gódż. 9-t'ej. Do* 
jezd tramwajem nr 9. (wd),

Tanie bilety na wielki mecz f

Dalmacja — Dolny Śląsk
W  międzynarodowym meczu pił­

karskim między reprezentacją Dal­
macji, która jest równoznaczna z dru 
żyną Jugosławii (Związki Zaw.), a 
reprezentacją Dolnego śląska zoba­
czymy na boisku wrocławskim praw 
dziwych wirtuozów piłkarstwa.

Nie zapominajmy, że Jugosławia 
wywalczyła na Igrzyskach Olimpij­
skich srebrny medal, będąc o krok 
od zwycięstwa.

Skład drużyny gości będziemy w i 
dzieli po meczu czwartkowym, jaki 
rozegrają Jugosłowianie z reprezen­
tacją Żw. Zaw. Polski.

Wrocław mobilizuje najlepszych 
graczy, jakich mamy obecnie do dy 
spozycji i  kapitan związkowy p. Wój 
towicz powalał do drużyny nast. pił 
karzy:

Krzyk i  Kory — Burza), Kozubek, 
Maniura, Bożek i Rabanda (Polonia), 
Kania, Lasecki, Bajer i Mucha (WTJ25), 
Chcłczyński, Dąbrowski i  Szymczak 
(Pafawag), Stoły i  Syk (Wałbrzych),

Dudek (Jelenia Góra), Sierftenga 1 
Zwoliński (Burza).

Jugosłowianie wybiegną na głów­
ny stadion olimpijski w  niedzielę o 
godz. 11-ej.

Organizatorzy pragnąc udostępnić 
oglądanie tego wspaniałego widowi­
ska sportowego jak największej iło 
ści miłośników piłkarstwa, obniżyło 
dla świata pracy ceny biletów do 56 
zł, które można ‘ otrzymywać w 
OKZZ.

Z  osiainSee chu/łĘI
Otrzymaliśmy telefonem z Warszawy 

skład drużyny jugosłowiańskiej, która 
wystąpi we Wrocławiu w  meczu niedzie 
lnym.

Bramka — Zmarer (Lokomotiv, Za­
grzeb), rezerwowy —- Bearą (Hajduk- 
Split), obrona—Kokeza (Hajduk), Mrcic 
(Hajduk), pomoc — Dzaic (Metalec, Za 

grzeb), Katnię (Hajduk), Radavnikovi» 
(Hajduk), atak — Andrij^seyic (Haj- 

-gjLjJs) Łuatica Zivkovió (Meta
Te), Lokosek (Lokómo<;iv), Juricko (Haj 
duk), rezerwowy -a- Widjak (Hajduk).

Wielki Zjazd Plakietow
W sobotę przybędą do W rocław ia  | 

autom obiliści z całej P o lsk i na Zjazd 
Plakietowy Wystawy Ziem Odzyska 
nych. P rzew idyw an y  jest przyjazd  
delegatów  wszystkich autom obilklu- . 
b ów  R. P.

W  niedzielę o  godz. 15 odbędzie j  
się na Stadionie A Z S  próba zręczno 
ści dla k ierow ców , w  k tóre j mogą

y i popis zręczności
w ziąć udział „wszyscy automobiliści 
zrzeszeni w  A P . W  poniedziałek zor 
ganizowana będzie zb iorow a w yc iecz 
ka uczestników Z jazdu  do uzdrowisk 
dolnośląskich.

W szelkich in fo rm acji udziela sekre 
tar ia t A P , W rocław , ul. Boya ŻeleA  
skiego 76, a zgłoszenia p rzyjm u je  

sekretariat do 19 bm. w łącznie.

Uwaga herkules! Pa faw agu
Przed  m istrzostwam i atletyczny­

m i Z iem  Odzyskanych, w  której 
w ezm ą udział zapaśnicy całej P o l­
ski, w  W arszaw ie zorganizowano eli 
m inację, w  k tóre j w ezm ą udział 
w szyscy czo łow i a tlec i a m . tu. R o­

kita, Ku lczyk, M ianow ski, Safka, 
Swiętosławski, Szajewski, W ie jak  
Reda, K s jążk iew jcz, Szajew ski i  
Poniewski.

Honoru W rocław ia  bronić będą 
zapaśnicy Pafawagu.

Kot wartości 50© dolarów
Spekulacyjny pomysł amerykańskich fabrykantów
Ustanów ton-e w  okresie wojńy ceny 

sztywne na towary p ierwszej potrze 
tby, były od dawna solą w  ójfcu tru­
stów i monopoli amerykańskich, któ 
re ń ie śą przyzwyczajone do1 konten 
itowania się godziwymi zyskami. To
też’ zaraz po wognie k a p ita ln i i  f®“
brykanci roziwinęlj na szeroką skalę 
zakrojoną kampanię - przeciwko ce­
nom sztywnym i nde spoczęli, póki 
n ie doprowadzili ćkr zniesienia wszy 
lstkioh ograniiczeń, krępujących ich za 
ohitańnosć. '  |B

Zanim do  tego doszło, obchodzono^ 
i  łamano te ustawy w  najrozmaiitszy- 
j sposób. Tak np. nde można było W 
Nowym  Jorku kupić auta ciężarowe 
go po ustalonej cenie. Było to tym 
dziwniejsze, że fabryki produkowały 
masowo maszyny na potrzeby wojen 
ne, nde potrzebowały się więc prze- 
jstawiać na produkcję pokojową. Te 
same ciężarówki, “które wysłano -za 

Iocean, można było sprzedawać w  kra 
Iju. Należało przypuszczać, że będzie 
ich dość. Tymczasem na składach fo 
brycznych maszyn nie było. Za to w

prowizorycznych garażaóhj, wybudo­
wanych w  lasach i  na pustkowiach 
specjalnie w  tym oeluź stały setki i  ty  
śdące cięża<rówe&, czekających, w  u- 
kryciu na „lepszą koniunkturę". Rej 
kdny przemysłu amerykańskiego w is  
dizą, jak w ywoływać sztuczny brak 
podaży na rynku dla wyśrubowania^ 
ceny towaru.

Jeśfld jednak ktoś bardzo się upie­
rał, aby nabyć maszynę, mógł ją od 
biedy dostać w  fabryce. Nawet po u 
stalcnejj cenie, zgodnie z obowiązu­
jącymi jeszcze ustawami. Z jednym 
tylko warunkiem: że razem z  maszy; 
ną kupi zamkniętego w  szoferce ko­
ta. A  kot ten kosztował ni mniej, ni 
więcej,- tylko 500 dolarów...

Dowcipny, choć mało budujący po 
mysł. T e j pomysłowości zawdzięcza. 
Ameryka, wzmagającą się z  dnia na 
dzień drożyznę i wynikający stąd spa 
dek siły nabywczej pieniądza, a co 
za tym  idzie — rosnącą wciąż paupe 
ryzację szerokich mas ludu pracują 
cego. _

MARK TWAIN <10>

MILION
FUNTÓW SZTERLINGOW

W  tym samym czasie, po trudach dnia, spędzałem 
wolne chwile przeważnie w  domu ambasadora USA- 2 
Porcją. O kopalni węgla nie powiedziałem jej jednak 
ani słówka, gdyż pragnąłem zaskoczyć ją tą transakcją 
już po jej sfinalizowaniu. Mówiliśmy zresztą nadal bądź
0 przyszłej mojej pensji, bądź o miłości — lub o pensji
1 miłości równocześnie. Małżonka i córka ambasa­
dora wykazały wiele pomysłowości: abyśmy mieli po 
temu jak najwięcej okazji, abyśmy mogli jak najdłużej 
pozostawać z sobą sami i aby ambasador niczego się 
nje domyślił.

Pod koniec miesiąca na moim rachunku w  kasie 
banku londyńskiego leżało milion dolarów.^ Hastings, 
rzecz oczywista, zabezpieczony był nie gorzej.

Pewnego dnia, przywdziawszy najlepszy garnitur, 
udałem się powozem wzdłuż Portland-Place i wdycha­
jąc zapach budzącej się do życia natury, wyprowadza­
łem z tego wniosek, iż ptaki już przyleciały. Następnie 
udałem się do domu ambasadora po swój najdroższy 
skarb i zabrawszy go do powozu, kazałem stangreto­
w i wracać tą samą drogą. . ..

Rozmowa w  powozie toczyła się znowu o pensji. 
Porcja tak była tym tematem strwożona i zdenerwo-

wana, że wyglądała zadziwiająco pięknie. Nie mogłem, 
się wstrzymać, żeby jej tego n i; powiedzieć: . . .

—  Najdroższa! jest pani, tak urocza, że byłoby
z mojej strony zbrodnią żądać od gentlemanów mniej 
trzech tysięcy funtów rocznie. . ,

•—  Henryku, Henryku, pan nas zgubi oboje!
—  Niech się pani nie obawia. Proszę tylko zacho­

wać ten sam wdzięk, co teraz. Reszta należy do mnie. 
Wszystko zakończy się jak najlepiej. .

Musiałem przez Gałą drogę podtrzymywać swą uko 
chaną na duchu. Porcja toczyła ze mną formalną woj­
nę, gorąco mi zalecając oględność i umiar.

—  Niech pan stale pamięta, że żądając wiele, mo­
żemy nie dostać nic. Cóż się wtedy z nami stanie gdy 
zostaniemy bez środków i bez pracy?

Otworzył nam drzwi ten sam lokaj W  pokoju, do 
którego nas wprowadził, gentlemani zjawili się 
zwłocznie. Obydwaj byli wyraźnie zaskoczeni, widząc 
przy mnie tak miłą istotę. , . . » „„

Aby  wyjaśnić osobliwą sytuację, oświadczyłem na
wstępie:

__  Panowie pozwolą: to moja przyszła małzonKa
i pomoćnica w  interesach. , -

Następnie przedstawiłem Porcji gentlemanów 1 wy  
mieniłem ich nazwiska. Odniosłem wrażenie, iz zrozu­
mieli z tego, że stać mnie na pomysł przejrzenia infor­
matora i odszukania w  nim potrzebnych mi danych.

Gentlemani wskazali nam miejsca Byli bardzo 
uprzejmi. Uczynili wszystko, by Porcja, zapommaiąc 
o swej kłopotliwej sytuacji, czuła się, jak u siebie

W —"proszę panów —  zwróciłem się do gentlemanów

—  g o tó w  je s tem  z ło ż y ć  im  te ra z  s zc ze gó ło w e  sp ra w o - 

zdan ie, b ardz0  tem u  ra d z i —  p o w ie d z ia ł je d en

z  n ic h — G d yż  p o zw o li to  n am  ro zs trzy gn ą ć  sp ór  z  b ra ­
te m  A b le m . J eś li za k ła d  w y p a d ł n a  m o ją  korzyść , 
o t rzy m a  pan  k a żd e  stan ow isko, iak  m  rozp orząd za m . 
C zy  m a pan  b an kn ot p r z y  sob ie?  i

__ Oto on —  odpowiedziałem, doręczając mu mi­
lion funtów. , M B  ... K __I

__A  w ię c  w y g ra łe m ! —  awoła-. g en tlem a n  z  en ­
tu z ja zm em  i  tr zep n ą ł A b la  d łon ią  po  p lecach . —  C oz  

t y  te ra z  na to  p ow iesz?  ' . , .
__ To jedno, że ów młodzieniec jednak żyje i ze

p rz eg ra łem  d w ad z ieśc ia  ty s ię c y  fu n tó w . N iep o do b n a  
w p ro s t  w  to  u w ie rzy ć ! 'V..'

- __ M o je  sp raw ozd an ie  n ie  je s t skoń czon e  • w tr ą c i­
łem . —  Z a jm ie  ono sp oro  czasu. P ro s z ę  o  p o zw o len ie  
o d w ied zen ia  p a ń ó w  in n ym  razem . O p o w iem  w t e d y z  
n a jd ro b n ie js zy m i s zc zegó łam i sw o je  d z ie je  ™ 
m ies ią ca .. Z a p ew n ia m  pan ó w : w a r to  tego  posłuchać. 
N a  ra z ie  p ro szę  rzu c ić  ok iem ... . .-

—  C o tak iego?  R ach u n ek  w  ban ku  n a  d w ie ś c ie  
ty s ię c y  fu n tó w ! C zy ż b y  te  p ien iąd ze  n a le ż a ły  do pana .

__  W y łą c zn ie ! Z a ro b iłem  je  w  c iągu  tr zy d z ies tu
dni, o s trożn ie  ob raca jąc  u d zie lon ą
mowałem się jedynie nabywaniem drobiazgów, prosząc 
przv tej sposobności o rozmienienie mi banknotu.
P L -N a d zw y c za jn e !-  B rzm i to w ręcz m epraw dopo^

d ob n ie ! ,__1
__ M am , na szczęście, na  to  d ow o d y . N ie  p o trzeb n e

je s t  b ra n ie  m o ich  s łów  na w ia rę .
(Dalszy ciąg nastąpi) _

Wydajwca: Sp. Wyd. „Czytelnik"
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